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za 1 wióra nonpareii. M. I SO- 
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poszukujących pracy po S0 fon, 
tłustym drukiem po 60 fen. Gtfło* 
6£«nia na liit.i * w i świ*U o 

r -ej.

Ogłoszeala za m ie jsco w e  (poza- 
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Żołnierz polski 
w Kijowie.

(Ud naszego korespondenta wojem«egoj.
Kijów 14. maja 1920. 

W pierwszą niedzielę po ucieczce bolszewików 
ujrzał Kijów widowisko potężne, a niespodziane 

Przez Kreszczatyk defilowała zwycięska armja pol­
ska. U wylotu ulicy Nikolajewskiej stanął generai 
Rydz^migły, komendant armji na Ukrainie.

Śmigły. Ten sam, który w latach 1913—14 reda­
gował we Lwowie pierwszy polski organ iiijlitarny 
“ Strzelca", pamiętny wstępnymi artykułami z pod­
pisem inicjałami! J ,P.... Stary wiarus legjonowy, a mło­
dy nibv jakobińscy generałowie Wielkiej Epoki. Do 
niedawna dowódca "grupy", która w dyarjuszu swym 
wypisała Wilno i I  żwlńsk, a teraz dopisała Kijów, 
rozszerzona w armję.

Zazwyczai opowi ida się w arrykułacn kto znaj­
dował s i; w orszaku wodza, jakie są jego zasługi, 
bn, pamiętam, za śp. czasów ausU-jaokikii referentki 
militarne wyliczały ordery { hafty na ciersiach gene­
rałów. Lepiej przypaurzeć si,ę tej bezimiennej masje, 
co rytmicznie bije bucie kami (całymi .) o uadps .var 
Hy bruk trzeciej stolicy Rosji. Idzie młody żołnierz, 
jak świetnie ubrany... A jeszcze w zimie n{e było 
tak wszędzie najlepiej — nie mówiąc o strasznej mi- 
zerji pierwszych miesięcy... Zrzadka tylko zaczerwie­
nią się odznaki starszych pouofjcerów, dobrze, że njec 
ma już tego zmęczonego żywiołu. Kaprale i pluto­
nowi .nają mleko pod nosem. A te co oficer, co stirszy  
podoficer niemal każdy ma skromny krzyżyk I. bry­
gady, czy sfatykę czwartaków, czy orła 6 p. p. — 
sama stara brać, umiłowaniem belwcderowem rzuca­
na zawsze na najzaciętszy, rozstrzygający bój .— a- 
wangarda Polski.

P T. "ninterland" nie widział tak wyekwipowa­
nych żołnierzy, jak i na ogół nie rozumie defjiady. 
To nie zużyty grat z lamusa pruskiego nnijtaryzmu. 
To silne napipcje nerwów, które krzepi żołnierza, to 
świadomy akt, koronujący dzieło. Coś niby tytuł tworu 
sztuki. Nie mówiąc^ ozem jest dla nastroju ludności. 
Jattą jezdni — szwoleżerzy, różnokolorowi ułanf> 
strzelcj konni z  łebkami — ale najwięcej hałasu i 
najwięcej grozy nieci artylerja. Jadą precyzyjne 75 
milimetrówki, ociężałe haubice i ciężkie działa ,ba; 
armatki do zw alczana latawców i 'działa motoro­
we. Ludność otwiera szeroko oczy, Widzi, że ciągną 
hufce pierwszorzędnej potencji. To działa na tłum, 
który np. nie potrafi zwrócić uwagi na uzbrojenie 
piechoty, na miotacze, działka i kilkorodne kulo­
mioty, powplatane w  zastlępy pieszych. Patrzy z po­
dziwem na głucho dudniące pontony, ciągnione przez 
okazowe konia, a niedopatrzy niepozornych arcy­
dzieł nowszej techniki zniszczenia,

Idą i idą te fale, zakute w hełm> zgrabnie 
niosące karabiny na barku, sprawne, karne.

SI jńce praży, mija godzina, jedna; druga; trze­
cia, czwarta — oLwkowo-żóirawy wfjż, oentkovmny 
stalą błyszczącą sunie — zda się bez końca

— Jedni byli tylko w Kijowie, eoby moglj stanąć 
obok nich, to Giermancy... wzdycha ktoś,

Czasem znużone oko pada ciekawie na sztab, 
na zgrabnego “oolo id a "  francuskiego lub okrągłą, 
złotą tw arz kapitana Yamavaki.

Ale są  w tłumie niestrudzeni, co patrzą i patrzą,

Na południe od Dźwiay między Dniestrem i Dnieprem
odparto zwycięsko bolszewickie ataki.

Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gene 
ralnego wojsk polskich z 27 b. m.:

Ńa południe od Dźwins zacięte walki trwają 
w dalszym ciągu, nieprzyjaciel atakuje bez 
przerwy w rozmaitych punktach nas?ego frontu 
między Dźwiną a Frypecią. Szczególnie silne 
wdkl toczyły s ię  na półnoeny-zachód od Bory* 
sewa, w  miejscowości Pleszczewice, Zady i Ziem- 
blin. W szystkie ataki nieprzyjacielskie na tym od­
cinku zostały przez nasze oddziały odparte. W y­
mienione oddziały, przeszedłszy do kontrakcji, po 
kilkugodz nnych walk&ch, zmusiły nieprzyjaciela 
do ucieczki, niszcząc brygadę bolszewicką.
Wzięte tu 150 jeńców i kilkanaście karabinów ma­
szynowych. Odcięte oddziały nieprzyjacielskie 
na zachodnim brzegu Berezyny zostają stoprio-

we wyłapywane i niszczone. Kawalerja polska
podpułkownika Andersa okrążyła i wzięła do nie­
woli, na północy od Bobrujska, w  rejonie toru 
kolejowego, cztery sotnie kozaków, 400 koni i 9  
karabinów maszynowych.

PSa froncie między Dniestrem a Dnieprem 
nieprzyjaciel zaatakował nasze prawe skrzydło, 
w szystkie ataki zostały odparte, a nieprzyjaciel 
zmuszony do ueieczki.

Na północ od Kijowa oddz.aiy nasze śmiałym  
wypadem, po walce na białą broń, zajęły wieś 

1 Staromje, biorąc 60 jeńców, Na reszcie tego frontu 
1 działalność wywiadowcza.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego 
Kuliński, generał-podpoiucznik

Polska gotowa do pokoju
Oświadczenie min. Parka wobec przedstawicieli prasy.

W arszawa (Pat). Gazeta W arszawska podaje : 
Minister Patek udzielał współpracownikom pism 
warszawskich wyjaśnień w  sprawie pertraktacji 
pokojowych z rządem sowietów: Po rozbiciu kantr- 
ofenzyw y rosyjskiej na Ukrainie byliśmy gotowi, 
powołując się nt. deklarację prezydenta ministrów', 
podjąć inicjatywę we wznowieniu rokowań. 
Tymczasem Rosja rozpoczęła ofenzywę, która na 
czas pewien może sparaliżować moje zamiary.

Ofenzywę obecną wstrzymamy i pod tym wzglę­
dem rząd nasz niema żadnych obaw. Nota je ­
dnak jest gotowa i czekamy chwili w której bę­
dziemy mogli, ją wysłać. Polska nie czyni warun­
ków pokojowych zależnj-mi od wypadku rezulta 
tów na polu walki, gdyz zasady podstaw pokojo­
wych ze strony Polski zostały niezmienione, albo 
wiem nie w zwycięstwie oręća szuka Polska ar­
gumentów dla uzasadnienia ich słuszności.

Udział Polski w konferencji w Spar zapewniony.
Polskę reprezentować będą min. Patek i tiitfad. Brabski lub Gąbski.

ISarszawa. (Tel. wł.) Udział Polski w kon- 
faiencji w Spaa jest — jak informuje minister 
spraw zagranicznych Patek —  prawie zapew nio­
ny. Francja i W łochy udzieliły już rządowi pol­
skiemu zapewnienia w tej mierze. Belgja, będąca 
do pewnego stopnia gospodarzem na tej konferen­
cji, uznała żądania Polski dopuszczenia jej do 
konferencji za uprawnione. Min. Patek sądzi, że 
Anglja uzna również nasze argumenta wyluszczo-

ne w  nocie polskiej wręczonej Millerandowi. O ile 
wiadomo ministerstwo spraw zagr. przygotowuje 
się bardzo pilnie do udziału konferencu w Spaa. 
Ze względu na wielkie znaczenie tej konferencji 
istnieje zamiar wysłania na nią jako delegatów 
dwóch ministrów, a mianowicie ministrów Patka 
i Grabskiego. Gdyby zaś p. Grabski wyjechać nie 
mógł, udałby się do Spaa z p. Patkiem wicemini­
ster Dąbski.

Żołnierze dywizji polskiej syberyjskiej
wymienieni zostaną na jeńuóro bolszewiehieb

W arszawa (Tel. wł.) Żołnierze 5 dywizji, któ- markacyjną, gdzie stykają się z delegacją rosyj-
rzy z powodu zdrady czeskiej dostali się do nie- skiego Czerw. Krzyża i przez nią wpływają na
woli, umieszczeni zostali w  Krasnojarsku. Teraz polepszenie tosu nieszczęśliwych naszych żeł- 
sprawa ich ma być postawiona zasadniczo i meże nierzy. 
uda się wymienić ich n a jeńców bolszewickich.
Delegaci poi. Czerw. Krzyża jeżdżą na liiyę de-



choć fas wielo widzą, bo Izy im oczy przysianjają. 
Polacy.

— Snilam o 'wyzwoleniu nas przez naszyoll. Sili­
łam o wojsku własnem, alb to, oo ujrzałam; przen 
szło sen najcudniejszy...

Żołnierzu polski zjawiłeś się w  tikiej aureoli, 
potęgi, że rzeczywistość mocy twej zgasiła nawet 
sny dziewczlęoe...

Nie cała przeszła armja Rydza-Smigłego .Szereg 
pułków stał wówczas w ogniu. W  piątek po tej dtej- 
filadzie inna rewja przeszła przez Kreszczatyk Rewja 
specjalna 6 p. r  Legjonów, który wówczas nie był 
w defiladzie. Z awangardowych, legionowych oddz.a- 
lów cierwszy. Ma protekcję — był żywym klinem 
w cielsko wroga wbitym. I znowu przechodził w 
majestacie wiosennego słońca, z kwiatami, olśniony 
najświeższemi pzewagamri.

Szedł za okwieuonem-i trumnami Doległych' towa­
rzyszy. Z kościoła wieziono ich na cmentarz pod 
Bajkową górą. Na przedmościu, stworzonem krwią 
i pośwtęcer.icm przeważnie 6 pułku legli ppor, Ro- 
baszkiewicz Stef., Koczay, Kismanowski Karol; Zaha- 
pzewski Tadeusz, poddior. Jab>ońsłd Jery i 23 legio­
nistów. Wfózł 6 pułk kolegów na wieczny spoczynek 
w ziemi obcej, wyzwolonej bujnym potokiem krwi 
naszej.

Wtedy obchód tryumfu, dziś ostatnia posługa tym, 
którym przypadło za błękitami pełnić straż nieulękn^o- 
nego honoru polr-ki go. Zwykły ce emoniał pogrzebu 
żołnierskiego, białe rnpnny toną w zieteni, ostatnia 
salwa. Jakoś wtedy nie dolatywało dalekie echo ka­
nonady. Ta cisza była ciszą zwycięstwa tych, którzy 
umarli. Grudki ziomi rzucane wśród azlochań rodaków, 
luórfey nigdy nawet nie widzie'! twarzy bohaterów, 
musiały starczyć za łzy blizkich, którzy nic jeszcze 
nie wtedzieli o nieszczęściu. A potem wesołe dźwię­
ki — boć to na wojence — “ śpij kolego, twsrdiw 
loże, obaczym się jutro może...“

— Oby nie zmarnowano hojnej siejby Krwi nie 
rozrzucono tych trumien żołnierskich, najsilniejszych 
ceg H  budowy Rzczpltej!

 o— -

Problemy państwowe 
w Jugosławji.

(Od naszego korespondenta).
Belgrad, w  kwietniu 1920.

n.
Wogóle staje się Kroacja coraz widoczniej osią 

całej tej walki stronnictw, albowiem stanowisko, ja-

2  1

Szkice bałkańskie.
v .

U PODNOŻA ALBAŃSKICH ALP
(Dokończenie).

Gusinje posiada wisikie znaczenie handlowe dla 
całej Albanji północnej i Czarnogóry, tędy bowiem 
ictete droga, prowadząca z Salonik i Konstantynopola 
przez Vermosę i Selce dó Podgoricy, przez Cafa Pejs 
Abatę, lub Cafa e Steguł i dolinę Proni sał do Sku* 
tari. Na krępych małych konikach, pochodzących z 
doliny Diakowy wiozą kupcy skórę i sumach z wnię- 
trza kraju, aowofąc tam sól, cukier i fabryczny 
towar.

Ludność miejscowa, wyjąwszy górali, kryjących 
się w lichych szałasach, zamieszkuje kamjenne kwa­
dratowe budynki “kule“  *), przypominające kształtem 
wieże. Część dolna nie posiada okien i służy za staj­
nię, wejście zamyka ciiężka, żelazna brama. Piętra 
zaopatrzone są w miejsce ołfen w wązkie podłużne 
szcze’iny, wpuszczające skąpe tylko światło dó wnę­
trza. Dach kryty jest zazwyczaj płytkami łupku

Podczas częstych wypadów Czarnogórctów z Mu- 
riny, będących odwetem za rabunki, dokonywane na 
pograniczu przez bandy albańskie, “ kule“  zamieni­
ły 6ię w obronne %wi©rdze. Bydło spędzano do środ­
ka, zamykano żelazną bramę, szczeliny w  murze sta­
wały się strzelnicami, Albańczyk wyciągał z komory 
karabin i mógł wytrzymać kilkudniowe oblężenie. — 
IWyprawy takie, urządzane przeważni© przez konne 
oddziały, nie trwały bowiam nigdy długo i obliczane 
były jedynie na niespodziane zaskoczenie nieprzyja­
ciela > odeurante mu trzody.

Leoz nie tylko przeciwko odwiecznemu wrogowi 
z “ Malziji" *) służyły “kule'". Dziki i wojowniczy A t

*) zamek.
*) Czamcgór*.

kie zajmie ona w  ustroju państwa jugosłowiańskiego 
będzie bezwątpienia najbardziej miarodajnem dla przy ■ 
szłych wewnętrznych stosunków w tem państwie. 
Przy tej sposobności należy zaznaczyć, że właśnie w 
dniach ostatnich, przy sposobności wyborów do rad 
gmimych, po ‘długim dość czasie ukazała się znowu 
na politycznej widowni partja „frankomrców“ ; nazwa­
na tak od przewódcy swego Fianka. Partja ta  nie 
uznaje wspólnego narodu Serbów i Kroatów i żąaa 
wskutek tego absolutnej i zupełnej samodzielności 
Kroaeji. Studenci uniwersytetu zagrzebskiego, wyznaw­
cy programu stronnictwa demokratycznego, zaproc 
testowali ,przeciw ponownemu wstąpieniu tej partii 
na forum pubii izne, oraz przeciwko dwom profesorom 
uniwersytetu w Zagrzebiu, którzy przyjęli kandyda­
tury z ramieniu tej partjł, urzącfrjl om burzijwą 
demonstrację, żądającą anulowania list wyborczych 
partji “ Frankowców“ , oraz ukaranie obu tych pro­
fesorów, jako “ zdrajców kraju".

Również ruch ludowy w państwóe S. H. S. ma 
swojo główne centrum w Kroaeji, a główny jego Iea 
der, Radics, g ra  w życiu poiitycznem tego kraju od 
szeregu lat bardzo wybitną rolę. Z powodu swojego 
zasadniczego stanowiska opozycyjnego był Radics na­
rażony na ciągłe i wielike prześladowania i aczkol­
wiek wypuszczono go niedawno z więzienia, został 
on przed kilku dniami ponownie aresztowany pod 
zarzutem zbrodni obrazy majestatu oraz podburzania 
do gw altów.

Radics został wypuszczony z więzienia przy ostat­
niej zmianie gabinetu na żądanie kroackfego klubu 
narodowego, stojącego — jak wiadomo — na sianow:'(- 
-sku jak najszerszej autonomji tego łr-aju, podczas 
gdy demokraci z natury rzeczy byli przeciwni uwol­
nieniu Radicsa, więzionego wtedy od przeszło pól 
loku pod zarzutem propagandy przeciwko siło zbroj­
nej państwa, oraz przeciwko rekrutacji W ygotowa­
ny już wówczas akt oskarżenia składał na Radicsa 
całą winę za zbrojny opór krbackich chi >pów prze­
ciw poborowi do wojska, którzy — połączywszy s.ę 
z bandą — zjawili się pewnego dnia w  Zagrzebiu, 
oraz popełnili szereg  wykroczeń przeciwko porząd­
kowi publicznemu, tak, że dopiero intet wencja wojska 
zdołała przywrócić spokój.

Kto zna początek dziejów ruchu ludowego w Mar 
łopolsee i przypomni .sobie metody, jakie stosowa­
no dto wszystkich zwolenników tego ruchu, tego 
nie zdziwią represje w stosunku do młodego jeszcze 
bardzo kroackiego ruchu ludowego, który tak samo 
jak i Radics z opisanymi powyżej wykroczeniami u- 
zbrojonych band rzecz oczywista nic nie ma wspól-

oańczyk prowadzi cz°sto walkę z obcem plemieniem 
Opowiadał mi katolicki Malisor z Visowj (Vojno se- 
lo), że oblęgany raz w swej “ kuli“ przez muzułmań­
skich Merhiri bronił się przesz tydzień, kładąc zaś 
trupem kilku z juch, spowodował resztę do zawarcia 
chwilowei „bessy"*).

Jak poprzednio zaznaczyłem, ludność kotliny p la wą­
skiej jest w przeważnej części muzułmańską, n;« od­
znacza się jednak wielką religijnością, odrzuca spo­
kojnie wszelkie przepi ;y Koranu, krępujące jej sw o­
bodę. Silny wpływ Begłasów (zakon derwiszów), ma­
jących 6wą turbę **) w  Ipek, zaznacza się głównie 
w  niezachowywariu nm azanu *), nie odprawianiu prze­
pisanych modlitw ii unikaniu dżarrtjji**), tak, że ble- 
dlny hodża*) gusińsk"' z głodu przymiera, a w w a­
lącej się świątyni ledwc kilku starców w strodę Mekki 
-pokłony bije.

W  czasie wojny bałkańskiej nte mogli Czarno- 
górcy przez długi czas złamać oporu tutejszych AI- 
bańczyków. Dopiero zdobycie VLjtora prze*. obej­
ście pozycji albańskich od Vermosi i użycie artylep 
rji uczyniło ich panami kotliny. Mszcząc się za do­
znany opór, spjędzili całą ludność okoliczną na “ praa- 
zę“  **) gusińską, a tu ochrzcli popi gremjałnje muzuł­
manów, dając mieszkańcom Gusinje imię Piotea, lud­
ności pławskiej imię Pawła. Znamienitej Albańozycy 
pouciekali w góry i pod przewodnictwem Meda Fe- 
rowiea i Osman agi prowadzili walkę jako kacacj*) 
Chcąc zjednać przywódców, obdarzyli ich Czarnogór- 
cy stopniami oficerskimi, lecz mściwj Albańczycy cze­
kali z nienawiścią na chwilę zemsty. Skoro tylko ro­
zeszła się wieść o  upiadku Lowcenu (styczeń 1916),
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*) zgoda, pokóij.
**) grób świętego,
*) miesiąc postu u muzułmanów. 
**) meczet.
*) duchowny,
**) bazar.
•) bandyta, powstnnlar.

nego to też godzi się bliżej nieco zapoznać fi? z po­
lityczną działalnością Radicsa i jego parij- V

Radics jest bezwątpienia jednym z najinteligent­
niejszych polityków kroaekich i mimo Swoją częsta 
zadziwiającą polityczną ekscenfcr/czność, jost on bezt* 
warunkowo człowi :lriem Łez zarzutu. Majątku nja 
posiada Radics żadnego,, a środki u trzymania czer­
pie on z redagowania dziennika partyjnego „Dom‘c 
oraz z  małego składu artykułów' pisemnych, którego 
jest właścicielem. Ideologję jego oraz sumienne przy­
gotowania do karjery politycznej najlepiej ośwjetla' 
fakt, że w  czasie ostatniego pobytu w więzituiju nau­
czył się Radics jeszcze języka francuskiego j angiel­
skiego — włada on już dziewięcioma — ażeby módz 
badać kwestię Społeczną we wszystkich tych krajach! 
na pods*awia oryginalnych źródeł. To też nic dziwne­
go, że jest on nie tylko polygloią, afe przedewszysij- 
kiam człowiekiem wysokiego wylcsztalcenia społecz­
nego i literackiego, mimo, że jest autodydaktą.

Obecny program polityczny Radicsa streszcza s.ę 
w dążeniu do sanacji stosunków oolityeznych i eko­
nomicznych Jugosławji nie drogą poprawy moraln e 
sKorumpowanych mivst, lecz przez dopuszczenie do 
władzy iydu wieśniaczego, który oparł się zwycięsko 
— jak wszędzie — wszystkim moralnym pokusom oraz 
nastawianym nań politycznym siałom. Szczególnie Kro- 
acja, zaludniona z górą 80 pro. wieśniaków, jest dla 
młodego kroackiego stronnictwa ludowego terenem 
bardzo podatnym i rokującym jak najlepsze nadzie­
je na przyszłość.

Syn chłopa kroackiago zna Radics dokładnie psy­
chikę i pragnienia tego chłopa, który ślepo go we 
wszystkrem słucha, wierząc, że prowadzi go^ on ku 
lepszej i znośniejszej doli, on — Radics — krewi 
z jego krwi i  kość z jego kości. To też jest rzeczą 
zrozumiałą, że jest on politykom kroaekim bardzo 
niewygodny, ptmieważ zagraża ich wpływom, a po­
lityczna jego konkurencja pozbawia ich coraz więcej 
dawnych zwolenników — w Belgradzie zaś oba­
wiają się jego rćpublikanizmu oraz tendencji sepa­
ratystycznych.

Dlatego też tylko obeer e go poi lownile areszto­
wano chcą" go się na pewien czas pozbyć; czy jed* 
nak rząd belgradzki nie popełnił przez akt ten po­
litycznego błędu, pokaże sic niebawem, ponieważ a- j 
resżtowanie Radjcsa wywołało w całej Kroaeji ol­
brzymie wzburzeniu* oraz kryzys polityczny w  Na­
rodowym klubie, dzierżącym w chwili obecnej rzadv] 
Kroacń w  swoim ręku. Wjceban Kroaeji, dr. Potucnjak, 
wyjechał w sprawie tej do Belgradu, gdzite został na­
tychmiast przyjęty przez regenta Aleksandra na ó-

wymordo wali wszystt ich Czarnogórców, pop sam le­
dwo schronił Się do Muriny. 1

Plaw, liczący okok) cztery tysiące mieszkańców. 
Leży nuuowniozo na wzgórzu u stóp ruin tureckiego 
zamku Kręte uliczki, płytami kamlennemi brukowane, 
t. zw. kalderma, prowadzą nad jezioro. Miaste zko 
przeżyna rzeczka Prujuwor, prowadząc prze? przed­
mieście tegoż nazwiska. Długi garb górski Sk;ć z  
wrrownym zatneczkięm na szczycie osłania Plav od 
doliny Limu. Otwarte drewniane Dudy służą wschod­
nim ! posobem za sklepy i warsztaty rzemieślnicze 
Targ odbywa się na ulicy. “ Kule“  otaczają rozległe 
ogiotfy, od ulicy zasłania widok wysoki mur.

Z Plawu do Gusinje prowadzą dwie drogi, z ty%& 
lepsza przez Vojno selo zdatna do jazdy kołowej,^ 
druga przez walący się drewniany most na Ljmje, 
stokiem Vfeitora wśród śliwników. i

Gusinje (przeszło 10.000 mieszkańców; otOczoneN 
Vrują i Vermosą, rozciąga się szeroko dokoła bar 
ta ru  „piazzy“ . Nad Vermosą przedmieście serbskie 
Tu też stoi nztrofa albańska nauczyciel urzęduje jed­
nak stale w poblitśdim szynku, ponieważ Gusinfanie 
r.ie uznają potrzeby alfabetu. Bazar otaczają skleijy, 
na wystawie skórzane opankt, tytoń macedoński, 
woce i szklane wyroby czeskie. Wszelka istniejąca 
moneta bywa przyjmowaną, byleby była srebrna 
lub złota, pieniędzy papierowych tu jeszcze nie u- 
znają. Przeważają jednak medżidżje turedfte.

Z zachodem Słońca zamiera wszelki© życie, w: 
nielicznych kawiarniach grają Albańczycy W karty, 
popijając buzę*), lub słuchając opowieści o file#mj«r 
teinym swym bohaterze Skanderbegu.

Chłód nocy ogarnia senni, dolinę, mgła gęstą 
okrywa jezioro, wezwani,* starego muezzyna Jo w j> 
czorr.ej modlitwy gubi się v. donośnym szumie w art 
kiej Vruji

Dr Tadesss LnlmcBtwski,
 o——
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sobnef audiencji — wynikiem jej fest zarządzenie 
śpi2 >7] ego przeprowadzenia śledztw a w tej sprawce
0 której jeszcze osobno napiszę.

W każdym jednak razie stwierdzić możno, że Ju­
gosławia znajduje się na drodze k u  gruntownej w e ­
wnętrznej konsolidacji i że polityczne nadzieje, któ­
re  jej rokują wszyscy, lepiej ją  znający, znajduią naj­
zupełniejsze zrozumienie i najgorętsze w  tym kie­
runku pragnienia i chęci we wszystkich pr^Wje war 
stwach jej obywateli Kama.

 • -----

Reorganizacja szkół średnich.
Dowiadujemy się, że z rozpoczęciem roku szkol­

nego 1920/21 wejdą w życie now j typy szkół śred­
nich. Wszystkifo szkoły średnie otrzymają nazwą gim­
nazjów i dzielić się będą na:

1) Gimnazja matematyczno-przyroaricze (zbliżo­
ne du dotychczasowych szkół realnych).

2) G.mnazja (neo)-humanistyczne bez łaciny i 
greki (nowy typ, szkół).

3) Gimnazja humanistyczne z łaciną od’ klasy IV., 
bez .greki (zbliżone do obecnych gi-nn.-realnych)

4) Gimnazja klasyczne z łaciną od IV. W i greką 
od V. klasy (nowy typ).

Wc wszystkich wymienionych typach szkoły śre­
dniej obowiązywać będzie 8 lat nauki.

Przemiana dotychczasowych srkói średnjph na no­
we typy d'okona się w ten sposób, że z początkijem 
przyszłego roku szkolnego wprowadzi się nowy plan 
nauki w klasach I—III., stanowiących odtąd wspólną 
podbudowtę dla gimnazjów wszelkich typów.

Klasa I. (bez nauki nowożytnego języka obcego 
we wszystkich gimnazjach a w klasycznem gimna­
zjum bez łaciny) da początek nowemu typowi szkól
bez domieszki stunego systmu.

W klasach II. i III. zachowa się jeszcze w dal­
szym ciągu obok nowych przepisanycn przedmiotów 
także rozpocafetą w klasie I. naukę języka obcego
(u nas jęz. niemieckiego) i naukę jęz. łacińskiego 
w zmniejszonym zakresie. Klasy te zachowają przy 
nowym planie resztki dtawnego planu aż d(p zak 
kończenia nauki w klasie najwyższej.

Klasy IV. do VII. i VIIj[. posługiwać się będą 
w przyszłym roku dawniejszym planem nauki, zm.e- 
r janym tylko tu i ówdzie w zakresie poszczególnych 
phfccfmiotów, zanim nie nastąpią dalsze zmiany w 
*c#cu 1921/22.

Wynik reorganizacji gimnazjów będzie takj, że 
do I. klasy "zapisywać się będą mogli ucznjowie 
w jakimikolwiek najbiiższem gimnazjum bez względu 
na typ Izkolły, a dópiero w roku 1922/23 po ukończenili 
klasy II?., przejdą, o ile będzie potrzeba; do jednego 
z typów szkól powyżej wymienionych, aby się oddać 
umiłowanemu przez sieb1® dalszemu kierunkowi nauki.

We Lwowie mają się przemienić obie szkoły realąe
1 VIII. gimnazjum na 1. typ gimnazjów matematyczno- 
przyrodniczych, do 2. typu należeć będą przypusz­
czalnie z biegiem czasu dotychczasowe gimnazja II. 
i V„, do 3. typu filja IV. i filja VIII. gimnazjum, 
do IV. typu gimnazjum VII. Nadto pozostaną nadal 
na próbię gimnazja klasyczne starego typu z łaciną 
od klasy I. i greką od klasy III. w  dotychczasowych 
gimnazjach III., IV. i VI.

Prowincjonalne gimnazja (szczególnie tam, gdzie 
jest jedna szkoła średnia) będą miały od klasy IV. 
począwszy, równorzędne oddziały typu matematyczno- 
przyrodniczego i typu staro-klasycznego z zachowa­
niem na razie tvch przedtniotów, których naukę roz­
poczęto dawniej.

Wczesne zorjentowanie się w typach i doborze 
szkół dla uczniów na rok przyszły jest tein bardziej 
wskazane, że wpisy do gimnazjów i egzaminy wstęp­
ne do wszystkich klas odbyć się mają przed waKa 
cjami. Powakacyjne zgłoszenia nie będą bez bardzo 
poważnych przyczyn uwzględniane, zwłaszcza, gdy 
zakład naukowy będzie przepełniony,

 o-----

Uruchomienie przemysłu budowlanego.
(Korespondencja ,.Kirjera Lwowskieco).

W arszawa, 22 maja 1920.
Dnia 19 i 20 maja odbywały się tu konferen­

cje międzymimstei ialne w sprawie uruchomienia 
przemysłu budowlanego w  Polsce.

Brali w nich udział ministrowie: Skulski, Grab­
ski, Olszewski i Kędzior z szefami sekcji, dalej 
posłowie Hausner i Śliwiński, i delegaci: ze Łwo-

wa inżynierowie No wory ta i Opolski, przedstawi­
ciele majstrów Murzyński i Ross, robotników bu­
dowlanych Tomaszek z Krakowa, inżynier Burzyń­
ski i W yczyński, a z W arszawy inżynierowie Mar­
tena i Pronaszko.

Po dyskusji która trwała przeszło 10 godzin, 
uchwalono, że w pierwszej mierze ma zostać naj­
rychlej urucnomiony przemysł budowlany w  Mało- 
polsce, a szczególnie w  Krakowie i Lwowie. Dla 
usunięcia rozlicznych trudności i załatwienia spraw 
w  przyspieszonem tempie, wyjedzie do Lwowa 
delegat ministerstw, i robót publicznych p. Tołłoczko.

Postanowiono co do Lwowa budowę labora- 
torjum chemicznego i mechanicznego, wykończenia 
zn a czo n eg o  przez Ukraińców gmachu pocztowego 
i gmachu dyrekcji poczty w  ulicy Potockiego, któ­
ry obrócony zostanie na pomieszczenie gimnazjum, 
dalej gmachu szkoły realnej w  ul. Polnej i rzym.- 
kat. seminarjum; w Krakowie mają zostać wyko­
nane gmachy na pomieszczenie kliniki ginekologi­
cznej i akaaemji górniczej.

N i rozpoczęcie gmachów rządowych otrzymała 
Małopolska około 90 .niijonów marek. Oprócz tego 
przeznaczono 100 miljonow marek na pożyczki 
komunalne w  całej Polsce dla gmin, z tego otrzy­
ma Małopolska 40 miljonów Lwów otrzymał po 
10 miljonów na wodociągi i na wykończenie za­
kładu sierot w ulicy Kadeckiej.

Rząd zobowiązał się tym społkom, które utwo­
rzone zostaną w  najbliższej przyszłości jako hur­
townie materjałów budowlanych, udzielać najdalej 
idącego kredytu budowlanego. Na jedną spółkę 
wypadnie 10 miljenów marek. Spółki takie pozo­
staną pod ścisłą kontrolą przydzielonego komisa­
rza rządowego.

Małopolska podzieloną została na dwie dyre­
kcje okręgowe robot publicznych, a to w e Lwowie 
i Krakowie.

Prócz tego przyrzekła ministerstwo handlu i 
przemysłu tym fachowym budowniczym, którzyby 
chcieli zająć się wytwórstwem materjałów budo­
wlanych, największą pomoc.

Zastanawiano się też nad tern, jakich użyć 
należy środków dla pobudzenia inicjatywy prywa­
tnego kapitału i budownictwa.

W tym celu wniesioną zostanie ustawa o 
zniesieniu ochrony lokatorów dla nowo wystaw io­
nych, a względnie nadbudowanych domów, i po­
dług propozycji ministerstwa robót publicznych, 
nowe domy zwolnione zostaną na 10 lat od opłaty 
podatków rządowych. Ponadto nowe domy nie 
będą podlegać rekwizycji.

Minister p. Grabski oświadczył, że wooec zna­
cznej różnicy w  opodatkowaniu domów w Króle­
stwie Polskiem a Małopolsca. podatki domowo- 
czynszowe przekazane zostaną miastom; rząd nie 
chce z nich korzystać. W ysokość tych podatków 
ustalą miasta; dla Małopolski zostaną zniżone.

Oprócz tego oświadczył mmister skarbu, iż 
poleci uskutecznić wypłatę należytości budowni­
czym w  Małopolsce za objekta wystawione dlt. 
skarbu byłej Austrji, a objęte przez rząd polski. 
Przypadająca za to kwota wynosi około 200 mi­
ljonów.

Delegaci małopolscy zaznaczyli, że chętnie 
przyjmą 50 prc., t. j. 100 miljonów, w polskiej 
pożyczee państwowej, o ile rachunki te zostarą  
natychmiast zlikwidowane.

Delegaci b. Królestwa Polskiego nie stawiali o- 
sobnych oostulatow. poparli jednak gorąco postu­
laty Małopolski. Wychodzili oni z tego założenia, 
że Królestwo Polskie pod względem ruchu budo­
wlanego w daleko lepszej znajduje się sytuacji, 
aniżeli Małopolska. W  Królestwie Polskiem zazna­
cza się — jakkolwiek w skromnych rozmiarach — 
ruch budowlany. Prawie każdy z budowniczych 
ma zajęcie, podczas gdy w  Małopolsce położenie 
budowniczych, majstrów, rzemieślników i licznych 
rzesz robotniczych, skutkiem braku wszelkiego ru­
chu budowlanego, jest wprost fatalne.
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Ze  spraw uknińsfclch.
Błusy prasy ukraińskiej.

W  Lipsku odbyły się nnpady nad politycz- 
nem położeniem Ukrainy pod przewodnictwem b. 
hetmana Skoropadskiego, który konferował z pułk. 
W . W yszywanym . Obecny byl również jeden z by­
łych ministrów ukraińskich.

Jak donoszą dzienniki amerykańskie, wysłał 
unr. Komitet narodowy w Stanach Zjedn. 22.

kwietnia telegram do Ligi narodów, obradującej 
w San. Remo, pod adresem Lloyd George‘a. W  -e- 
legramie powiedziano między innemi, że miljon 
Ukraińców zwraca się do Ligi narodów, żeby w y­
siała do Galicji wsch. pozostającej pod władzą pol­
ską, śledczą komisję dla dochodzeń nad położe­
niem narodu ukr. i zbadania przyczyn głodu i epi- 
demji.

\Bybory do Sejmu co Pradze odbędą się na 
zakarpaekiej Ukrainie z końcem lipca albo z po­
czątkiem sierpnia. Zarząd kraju ma składać się 
z gubernatora i jego zastępcy, z przybocznej rady 
gubernialnej o 14 członkach: 4 mianowanych przez 
rząd i 10 wybranych z pomiędzy wójtów zaKar- 
packiej Ukrainy. Cały kraj podzielony zostanie na 
10 okręgów, a na każdy okręg przypadnie jeden 
członek rady gubernjalnej. Prezydent repuoliki ma 
prawo mianowania urzędników od I do VI rangi, 
o dalszych rangach stanowi gubernator. Admini­
stracją kierować będą referenci z każdego mini­
sterstwa.

a

Polityka zagraniczna.
m o b i l i z a c j a  w  h u m u n j i

“ Journal de Geneve“ donosi, że Rumunjs powo­
łała pod broń 4 nowe klasy.

WŁOSI ZAJĘLI DUKAZZO
Dzienniki wiedeńskie dowiadują sj!ę, że z powodu 

zajść między żohferzami słowiańskimi I włoskimi 
rząd wfesk, zajął Durazzo.

k u c h  m ł o d o t u r e c k i
Wedle doniesień „Times‘a“  zebrał się w Angorze 

parlament młodóturecki pod nazwą zgromadzenia na­
rodowego. Zajmuje si)ę on organizacją walki przed w 
k o a l ic j i .  Nacisk położono na walkę dyplomatyczną 
EgrUjmenł ten p o z o s t a j e  w stałych stosunkach z Le­
ninem. Emisarjusze rozjeżdżają sił? z Angory po ca­
łym kraju, nawołując do oporu.

Dzienniki angielskie donoszą, że \v Konstantyno­
polu odkryto związek tajny bardzc rozgałęziony, ma­
jący na celu utrzymanie łączności między Angorą a 
Konstantynopolem. Aresztowano wiele osobistości ze 
świata wojskowego, naukowego i handlowego. Śledz­
two dalsze w toku.

Kcngres komunistyczny w IKleskwie.
„Humanite* podaje sprawozdanie z 9-go kon­

gresu komunistycznej party rosyjskiej, który się 
odbył w kwietniu. W  kongresie tym wzięło udział 
816 delegatów. Lenin, omawiając sytuację obecną, 
rozróżnił w  społeczeństwie bolszewickiem 4 klasy 
niejako, m ianowicie: świadomych celu przodowni­
ków, sowiety, robotników zorganizowanych i ma­
sy. Celem kongresu miało być przeniknięcie tych 
4 klas jedną ideą, oraz zorganizowanie kraju na 
okres krytyczny, dzielący wojnę od zupełnego po­
koju. Podstawą tej organizacji musi być military­
zacja pracy. Lenin nie obiecuje, by kraj rychło 
mógł odsunąć widmo głodu, walka z nim będzie 
długa i trudniejsza niż na polu bitwy. Irni mówcy 
podkreślili również konieczność żelaznej dyscypliny 
pracy. Kongres przewiduje 4  okresy ewolucyjne, 
-i mianowicie: 1. poświęcony organizacji pracy, 2. 
poprawie środków komunikacyjnych i aprowiza­
cji w  surowce, 3. poświęcony budowie maszyn, 
4. intensywnej produkcji.

Przewlekłą i żyw ą była dyskusja nad rolą 
syndykatów i ich stosunkiem do sowietów, wkoń- 
cu zgodzono się na tezę Bucharyna, że organiza­
cje zawodowe muszą stać się narzędziem panują­
cej klasy robotniczej. Sprzeczności między syndy­
katami a władzą polityczną być nie może, albo 
więc staną się organami państwa, zajmując się 
kwestjami ekonomicznemi, a zachowując sw ą or­
ganizację specjalną, lub staną się wprost narzę­
dziem rząau.

Spór zacięty wywołało twierdzenie Lenina, że 
kontrola kolektywna pracy dała jak najgorsze re­
zultaty, zastąpić więc ja nrleży kontrolą indywidu­
alną. Sapronów w tym twierdzeniu Lenina upatry­
wał (i s łu szn ie!) niebezpieczeństwo dla rewolucji, 
drogą stworzenia nowej oligarchji i nawet auto- 
kracji. Lecz kongres przychylił się do wniosku Le­
nina. Trocki przedstawił ukochany swój program 
militaryzacji pracy. .K ażdy robotnik musi się stać 
żołnierzem pracy, który nie będzie mógł aowolnio
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sobą rozporządzać. Jeśii otrzym a rozkaz zmienie­
nia miejsca, musi usłuchać. Jeśli nie usłucha, uw a­
la n y  jest za dezertera i k aran y “ . Dotychczasowy 
ustrój sowiecki, jak daw ny kapitalistyczny, nie 
znał przym usu pracy. Otóż „człow iek jest ieniwem 
bydlęciem” i musi żyć pod przym usem . Po tSj to 
właśnie mowie TrecKiągo postanow iono pracować 
w  dzień 1-go maja, aby dzień ów jak  i w szystkie

sobotnie dni kom unistyczne były dia m as przykła­
dem intensyw nej pracy,

Z w yniku kongresu podkreślić należy abok 
organizacji arm ji pracy, która wprow adza niezna­
ną nigdzie niewolę i zabicie osobistej swobody, 
niejako oficjalny podział społeczeństw a na klasy 
i usankcjonow anie rządów  oligarchicznych „przo­
dow ników ” . Nic się na świacie nie zmienia.

W Sejmie tworzy s?§ większość lewicowa.
Platforma większości, Pp. Daszyński, nrtoraezerosfti i Żuławski kandydatami

na ministrów.
War*zas«a. (Tsl. wł.) W czoraj o godzinie 7 

wieczorem odbyło się posiedzenie zarządu klubu 
PSL. Po posiedzeniu oświadczył p. W itos nasze­
mu korespondentowi, że om aw iane były spraw y 
sejm aw e, że podnosiły się glosy krytykujące do­
tychczasow y bieg tych spraw , że w yrażano nieza­
dowolenie ze stanow iska gabinetu itp. W rezulta­
cie dyskusji paruesawa prts^djiim klubu nawią­
zanie pertraktacji z inusmi agruposifiniami sej- 
masem i, celem wynalezienia platformy, na której 
moźnaby zbudow ać nową w iększość reimoroą
0 eFinrt.kterzs centrowo-le^icsw^m. Ze strony 
PSL. postawione by zostały dla tej przyszłej więk­
szości jako w ytyczne: Szybkie Zfiksńcżsnie woj* 
ny. ushroaleBie konstytueji ćk-me&ysfyczrej ze 
Sejmem jednoizbowym, wprewadzenie w życie 
refspmy relnej wolny obrót ziemiopłodami i od* 
budewa gaspodarezs. W  rozm owach z P. P. S.
1 z innemi stronnictw am i P. S. L. poruszy także 
spraw ę zmiany osób w  składzie gabinetu. Następ­
nie miałem sposobność rozm aw iania z p. Diam ani

dem. T en  oświadczył mi, źa k o n g re s  pozw olił 
klubowi PPS. na  wzięcie udziału w rządzie je­
dynie dla kwestj! pahoju. Dlatego dla tej jedynie 
kwestji dano klubowi placst na  wstąpienie do ga­
binetu. O ile więc w ytw orzyłaby zię więk&żCŚĆ 
liberalna, któraby postulat nasz uznała, gotowi 
jesteśm y bezzwłocznie mianowsć naszych re­
prezentantów do przyczłego gabinetu.

W  kołach sejm ow ych opowiadają, te  socjali­
ści w razie wzięcia udziału w  rządzie, w ysunęliby 
kandydaturę p. DEBzyńakiego na  ministra spraw 
zagranicznych, p Kuraezeroskiego na mimstrn 
rdjŚót publicznych i p. Żułjw skieyo na min. 
praey . Dodać tu jeszcze trzeba, że prezes mini­
strów  Skulski jest tak silnie zw .ązany ze swojem 
stronnictwem , że m usiałby ustąpić (?), gdyoy de 
nowej w iększości sejmowej weszli socjaliści, gdyż 
Zjednoczenie 'udow e na współdziałanie ze socjali­
stami w jeunąj w iększości sejm owej nigdyby się 
nie zgodziło (?).

Krwawa walka o Karwinę.
DOPIERO WCZORAJ NADESZŁY WOJSKA 

WŁOSKIE
Cieszyn (Pat). Atak czeski na Karwinę, którego 

dokonano z wtorku na środę był planowo przygo­
towany. Wzięła w nim udział bojówka czeska j żan­
darm’ czescy. Ze strony poiskiej padło uzoeh robot­
ników. nie biorących zupełnie udziału w obronlei 
Ze strony czeskiej — jak donoszą pisma ostrawt- 
sfcb — zabito dwu żandarmów. Po obu stronach jest 
więcej lub mniej osób rannych. Wojska koalicyjne 
zupełnie nie wzięły w  obronę ludności polskiej1 Do­
piero dziś rano nadszedł specjalny pociąg1 z Gón- 
nego Śląska z 1.200 żołnierzami włoskimi. Komisja 
międzynarodowa w  Karwinie przeniosła swe biuro 
do Pudłowa.

KOMISJA PLEBISCYTOWA CHCE TUZEFOSSOWAĆ
p l e b is c y t  w  c ie s z y k s k ie m .

Cte rzyn (Pań). Jak wiadomo, gminy polskie nie 
przedłożyły w prze;. Lanym terminie list wyborczych 
do plebiscytu, mimo przedłużę ia terminu do 17. bm. 
W następstwie tego komisja rr.iądzynrrodowa wydała 
dziś następujące postanowienia: Komisja międzynaro­

dowa postanawia co następuje: O ikby  jakakolwiek
gmina nie nadesłała komisji do 31. maja list osób u- 
prawrionych do głosowania przy plebiscycie, wówczas 
komitji zarządzą sporządzenie tych list w  gm/r.ie na 
koszt tej ostatni, j. Użyje ona w tym celu persona/u, 
którego jej dostarczą obaj prefekci, mianowicie p re­
fekt części wschodniej i zachodniej Księstwa CjCJ- 
szyńskLgo, albo międzynarodowa komisja administra­
cyjna w Karwinie. Następują podpisy członków ko- 
mioji.

KOLEJARZE CZESCY WSTRZYMUJĄ AMUNICJĘ 
POLSKĄ:

Cieszyn (Pat.). Dzisiejszy „Moraysko-siej ki den-. 
nik“  donocl: Na llnji Przecław-Morawska Ostraw?, 
przejechał wielki transport amunicji do P o łiii z Au- 
slrji Włoch, Francji i Anglji. Ponieważ rządl czeska 
nfc* podjął żadnych kroi.ów celem przeszkodzenia tym 
Costawom dla Polaków, którzy amunicji mogą użyć 
przeciw Czechom, funkcjonariusze kolei zatrzymał; w 
Przecławiu 4 wagony amunicji i uchwiljJi przeszko­
dzić za wszelką cenę transportowi amunicji do Polskj

Konferencja polska-gdsńska rozpo­
częła Kię.

Gdafrsft. (Pat) 26 b. m. odbyło się pierwsże 
posiedzenie przedstawicieli Polski i G dańska w spra­
wie konwencji poisko-gdańskiaj, pod przewodni­
ctwem sir Tow era. Gdań ;k reprezentują panowie 
Sńhm, K anecke i i W cntze m ianow ani przez T o ­
wera, poniew aż konsty tuanta G dańska przedstaw i­
cielstwa nie w ybrała. Polskę reprezentują pp. Ol­
szewski, Jan ta  Połczyński, adm irał Borowski i S. 
Rnndstein. Delegacja polska złożyła na ręce T o ­
w era swoje pełnomocnictwa. Na pierw szy punkt 
obrad w ysunął T ow er spraw ę portu gdańskiego, 
która była w  ogólnych zarysach już poruszana. 
Po dyskusji ogólnej, polska delegacja przedłożyła 
opracowany przez rząd polski projekt konwencji 
pólsko-gdańskiej, & ponieważ delegacja gdańska 
swego projektu nie przedstawiła, przystąpiono do 
Szczegółowej dyskusji, opierając się na projekcie 
poiskim.

Następne posiedzenie odbędzie się w  piątek, 
a mają być na niem rozpatryw ane sp raw y: spraw y 
zagraniczne G dańska, spraw y publiczne, oświato"- 
w e i prawodawcze. Przewodniczący delegacji pol­
skiej ośw itóczył, że rząd polski ożywiony jest 
najlepszem i chęciami w  stosunku do Gdańska, 
dążąc do wzajem nego zbliżenia się, które niew ąt­
pliwie pociągnie za sobą pożytek dia obu stron.

PRACA DLA BEZROBOTNYCH 
W arszawa (Pat.). Dziennik Powsz.-cłmy podaje: 

Wedle spruwozdai. i i urzędu pośrednictwa pracy w 
maju br. na 142.Obu bezrobotnych, otrzymało pracę 
16.274.

wiceprezydentów Wł. Rabskiego i prof. J. Mcrozo- 
wicza i Art. Rauznera.

Komisji kcnsiyt. oświadcza się za 
dwuizbowością.

W arszaw a (Pat) Komie ja  konsty tucyjna pod 
przewodnictwem  posła Rataja w  obecności podse­
kretarza stanu  W róblewskiego, przystąpiła do trze­
ciego czytania projektu ustaw y konstytucyjnej. 
Przyjęto rozdział piewszy pod nagłówkiem  : „Rzecz­
pospolita”. Art. II. norm ujący dw uizbow ość w ła­
dzy ustaw odaw czej przyjęty został 14 glosam i 
ci w 11. Przeciw tej uchw ale założyli votum  sepa­
ratum  ludowcy wszystKich odeteni, socjaliści i NZR. 
Przystąpiono następnie do drugiego czytania II. 
rozdziału, traktującego o w ładzy ustaw odaw czej.

Aprowizacja armji.
© arsaawą (Pat) Dziennik pow szechny podaje: 

Ż  powodu braku m ąki żytniej intendantura w oj­
skow a otrzym ała mąkę pszenną am erykańską. Po­
nieważ m,°fica ta  nie nadaje się do aprowizacji 
armji, w ładze w ojskow e w yjednały zezwolenie od 
dotyczącego m inisterstw a na zakupyw anie mąki 
żytniej bezpośrednio oa gospodarzy, posiadających 
poniżej 25 morgów. M inisterstwo spraw  w ew nętrz. 
poleciło starostw om  okazyw ać intendanturze w tej 
mierze cnętną pomoc

Dzikie i naiwne żądania rosyjskie.
W arszawa. (Tel. wł.) Rodiczew, który był 

przyjęty przez Naczelnika Państw a, miał w  roz­
mowie proponować, aoj7 Polska zwolniła in terno­
wanie armji B .edowa, aby umożliwiła utworzenie 
tym czasow ego r*ądu rosyjskiego na terenie pol- 
sk.rn i aby zgodziła się na tworzenie arm ji pol- 
sk.ej na terenie polskim. Co Rodiczewowi odpo­
wiedział Naczelnik Państw a wiadomo, ale w  ko­
łach politycznych panuje przekonanie, że Rodiczew 
nie otrzym ał odpowiedzi dodatniej.

BANK KOMUNALNY.
• W arszawa (Pat.). Dnia 27. bm. odbyła się uro- 

czyrtość otwarcia i poświecenia banku komunalnego 
w Warszawie w obecności nan. Grabsiticgo, wioem^ni- 
stra spraw wewnęuznych Dunikowskiego.

PENSJE SĘDZIÓW 
W arszawa '(Pat). Gazeta Warszawska podaje: f f  

r.Isterstwo sprawiedliwości opracowało projekt usta­
wy o uposażaniu sędziów i prokuratorów Rzczpltej 
polskiej. Uposażenie sędziowskie wraz z dodatkami 
drożyź>;lanymi, rodzinnymi i kierowniczymi wyno­
sić będą od 36.000—79.000 Mk. rocznie.

KONFERENCJA AMBASADORÓW 
Lyon (PaL). Radjo. Konferencja ambasadorów od­

była wzeoraj rano pod przewodnictwem p. Cambona 
posiedzenie, na którem załatwiono sprawę traktatu 
między Niemcami i Danią o Szlezwik, oraz zadecydo- 
dwom interesowanym państwom. Konferencja obra- 
dawa-ra rów riaż nad spożytkowaniem i rozdziałem 
wano że projekt traktatu bęćzD oficjalnie ogłoszony 
n ieznH czon ip i materjału wojennego, przezna. zonegc 
do sprzedaży.

DELEGACJA BOLSZEWICKA W LONDYNIE
Paryż (Pat.). Z Kopenhagi donoszą, że Krassip 

w  towarzystwie 36 delegatów udał się przez Chrj* 
stjani? djy Londynu1.

REWOLUCJA W MEKSYKU 
Lyon (Pet.). Radjo. Kongres amerykański wybrat 

224 glosami Adolfa de Huertę tymczasowym prezy* 
den tern. Generał Pablo Gonzalies otrzymał 28 głosów 
Pogrzeb Carranzy odbył się w poniedziaioK bez 
żadnych wypadków.

Grecy obsadzają Traeję.
W iedeń. (Pat) BK z Am sterdam u. Na zebra­

niu w Adrjanopoiu postanow iono oosadzić Tracj 
w ojskam i greekicmi. Opór jest spodziew any.

l i g a  ż e g l u g i  p o l s k i e j  UKONSTYTUOWAŁA s ię .  Konferencja ftlilleranda T b. George’a
W arszawa (Pat.). Przegląd Powszechny podaje: I byon  (Pat) Dzienniki donoszą, że Miflerand , 

Na posiedzeniu inaugurncyjnem nowowybranej L ig i! George spotkają się ponownie w  Londynie w  przy 
żeglugi polskiej odbytem wczoraj, powołano na pre-j szłym  tygodniu dla ustalenia szczegółów konferen 
zydenta rady admirała Kazimierza Porębskiego, a na I cji w  Spa«

D z i ś  P K E M I B i i - l  w  k i n o t e a t r z e  C H I M H R A ,  x i l r A k a d e m i c k a  f i ,

*££ y  aes o g n i e m ”  w ?Jjr”ei l o t t e  neuma ki
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Powstanie w lrlandji. j
Dublin. (Pet). Havas. Irlandczycy w dalszym! 

ciągu prowadzą walkę z rządem ar,g;elskim przez 
podpalanie koszar i budynków pańsiwewych. W  
ciągu ostatniej doby spalono gmachy rządowe w  
Waterwille i Cleyne.

M łodzież akademicko w  obranie

W sali posiedzeń b. Sejmu o aby? się wczoraj 
wiec całej młodzieży uniwersyteckiej w sprawie 
udziału jej w  akcji plebiscytowej.

Przewodniczącym wiecu obrano kol. Lutmana, 
poczem zabrał głos kol. Rumun, wskazując na 
konieczność wytężenia wszystkich sił narodowych 
w celu pozyskania dla Polski kresów plebiscyto­
wych.

Dyr. Piątkowski ze Śląska nakreśli! obraz 
obecnej sytuacji ua Śląsku. Czesi stworzyli sw y­
mi gwałtami, trwającymi do dzisiejszego dnia od 
tt ■ piątku —  naprężenie, które rychło sprowadzić 
M,oże walkę orężną. Robotnicy polscy zajmują 
wprawdzie jasne, zdecydowane stanowisko, musi 
się Śląskowi przyjść z pomocą.

Następnie p. Przybyła opisał położenie Gór­
nego Śląska, które najusilniejszej wymaga agitacji.

Rozpoczęła się dyskusja i uchwalono szereg  
wnioskow o przystąpieniu uniwersytetu do akcji 
plebiscytowej w  porozumieniu z Politechniką, któ­
ra już przed tygodniem akcję tę rozpoczęła.

ister aprowizacji we Lw ow ie.
Wc soraj rano w gmachu Namiestnictwa przyjmo­

wał minister aprowizacji p Śliwiński na audjencji 
członków prezydjum miasta, reprezentację T o». gosp 
i Zjednoczenia ziemian, wspóidzielczycn. Stow. urzę­
dniczym aprowzacyjnych wschodniej MałopoLslą dy­
rektora poiicji dr. Reiatandera, deputację przedmk-ść 
lwowskich, eokk-rni tów itp.

Następnie odbyło się w ratuszu p (siedzenie mjej, ■ 
skiej komisji aprowizacyjnej, w którem prócz człon­
ków tej komisji i prezydjum miasta wzjęli udział: 
jener, delegat rządu dr. tiałrchi, komendant Okręgu 
głównego hr. Lamezar, dyr. policji dr, Reinlander, 
wicepr. Izby handlów*:-przemysłowej. Winiarz i  se­
kretarz tej izby poseł dr. Stesiowicz, posłowie dr. 
Adam i dr. Głąbiński, przedstawiciele Tc w. gospodar­
skiego i Naczelnego urzędu zakładu aprowizacyjnego 
i inni.

Przemówił najpierw przewodniczący miejskiej ko­
misji aprowizaeyjnej red'. L a s k o w n i c k j ,  poczem 
wicepr. dłr. S c h l e i c h e r  w  obszerniejszym przei- 
mówianiu uzasadniał szereg postulatów aprowizacyj1- 
nych naszej gm iiy, między innemi domagał się:

W prowadzenia na wszystkich ziemiach Rzczpłtej 
polskiej, nie wyłączając Wielkopolski, jedno’i'ego ob­
szaru gospodarczego, jednolitej polityki i służby żyw­
nościowej. zupełnej likwidacji względnie reorgani­
zacji Państw, urzędu zakupu artykułów pierwszej po­
trzeby. Uchwalenia w najbJższym czasie pJanu go­
spodarczego na rok przyszły, opartego na zasadzie 
b e z w z g l ę d n e g o  c a ł k o w i t e g o  s e k w e s t r u  
w s z e l k i c h  z i e m i o p ł o d ó w .  Utrzymania sy­
stemu kart spożycia i racjonowania artykułów mono­
polowych, względnie zajętych na rzecz państwa, oraz 
odpowiedniego p o d w y ż s z e n i a  u s t a w o w y c h  
r a c j i ,  a w szczególności racji c h t e b a  j m ą k i .  
Wdrożeni i energicznych krokow w  kierunku sukce­
sywnego obniżania cen wszystkich artykułów pierw­
szej potrzeby. Zniesienia w  calem państw}" wolnych 
targów na bydło rzeźne i wprowadzenia w jch mi©f- 
sce spędów przymusowych na pokrycie zapotrzebo­
wania Drmji, zakładów i instytucji zaopatrywanych 
przez państwo oraz miast, jakoteż znaczniejszych o- 
ś*-odków przemysłowych, ustalenia łamowych państwo­
wych oen maksymalnych na bydło rzeźne, trzodę i 
owce (ceny żywej wagi), j ikoteż na mięso i przes­
twory z tych. zwierząt pwhodzące.

Z  kolei pi S t o b i e c k i ,  kierownik aprowizacji 
miejskiej roztoczył przed ministrem dzisiejszy stan 
aprowizacyjny Lwowa, który należy oo najcięższych, 
jakie ludność Lwowa od początku wojny Zucslć mu­
siała.

W  imieniu izb’ łmndlowo-przemysłuwtj przedsta­
wił p . R o d a k o w s k i  szersg żądań.

Min. Ś l i w i ń s k i  zapewr.il, że starać rię będzie 
w  rumach możuośc pppjerać i załatwić postulaty

gminy. Skom unikow ał też, że do nowych zbiorów nie 
zabraknie mąki Sekwestr ziemiopłoaów będzie nie­
bawem uchwalony, nastąpi też unifikacja cen pro 
duktów munopolowych dla całego kraju.

Z ratusza pojechał minister do kuchen akade.łijC- 
łcieh, urzędniczych i miejskich. Kierownikowi ku- 
cheń miejskich p  Mazurkiew iczowi wyrazjł minister 
uznanie. W  południe dał prezydent p. Neuman śn;&- 
dar.ie na cześć ministra. Popołudniu przyjął m a s te r  
reprezentantów prasy. W, imieniu prasy przemówił 
red. LasbownicJd. W  odpowiedzi podniósł minister 
że osobiście przekonał się o strasznej biedźj,o we Lwo­
wie, w  szczególności w  kuchn.aeń które zwiedził 
są wielki© braJci. Minister zarządzi natychmast wyf 
słania do Lwowa roślin strączkowych i tłuszczu .W o­
bec wielkiego braku ziemniaków dla ludności przed­
mieść Lwowa, zarządzi minister wysyłkę 400 wago­
nów ziemniaków. Mąki nie zabraknie. Do Gdańska 
nadeszło świeżo 11.500 wagonów mąki amerykańskiej, 
istniej dfyEco trocka o transport tej mąki do kraju. 
W  końcu zapewnił minister, że punktem jego honoru 
jest dbać o aprowizację bohaterskiego Lwowa,

Po aucfjencji z prasą przyjął minister jeszcze sze 
reg  osób.

Dziś rano wyjeżdża minister do Drohobycza {
Borysławia, a stącr ao Warszawy.

BdoSfsksoja pożyczki z  r, 1913,
Uchwałą Sejmu z 30. k w ń ta |a  br. przyznano 

pożyczce państwowej roku 1918 pewne przywileje 
i bonifikacje.

Jedną z największych korzyści jest ta, że przy za­
mianie pożyczki roku 1918 na pożyczkę obecną zy­
skuje się 2i procent boJihakaejj. Stwierdzono, że w:e?« 
osób fcią zdaje sobie sprawjy z korzyści te) bonfłikaeji, 
a poirzebując -gotówki sprzedaje pozyczkfe t o k u  1918 
za 80 pro.ee lt lub niżej nav,et, przez co ponosi znaczne 
straty.

Natomiast pożyczka roku 1918 zmieniona na po­
życzkę obecną (1920), przynosi tę korzyść, że za 
asy gna tę wydawaną na nową pużyuzkę, można w  
drodze lombardu, uzyskane 80 paocent gotówki, o- 
prćez przyznanej 21 procent bonifikacjf. Jasną jesr 
więc rzeczą, że każdy sprzedający pożyczkę roku 
1918 ponosi z własnej winy duże straty.
s m s m m

piąc. Publiczność zwróciła się energicznie przeciw 
bezczelnym prowokatorom, którzy w polskiem m.»- 
śie ośmielili się wszcząć w  polskim teatrze awan­
turę w  obronie wrogów Polski, i rychło ich uci­
szyła, poczem, po paruminutowej przerwie, dra­
mat w  spokoju odegrany został do końca, a pa- 
trjotyczne ustępy przyjmowali widzowie burzliwy­
mi oklaskami.

Tylko • kulturze i względności polskiej publi­
czności zawdzięczają prowokatorzy, że nie ponieśli 
kary na miejscu. Podobnych awantur antypolskich 
w  teatrze polskim Lwów nie ścierpi.

— Tydzień dziaei T. 0 . IK! W  przedostatni 
dzień .T ygodnia dzieci T O. M.“ t. j. w  sobotę 
29. bm. będą Panie z komitetu, zaopatrzone w od­
powiednie legitymacje, obchodzić sklepy celem zbie­
rania pewnych kwot rabatowych z uzyskanych 
w  tym dniu obrotów kasowych. Kupiectwo pol­
skie, która już w  zeszłym  roku okazało w ten 
sam r^osób patrjotyczną ofiarność na cele spo­
łeczne, niewątpliwie i w  tym roku nie odmówi 
Komitetowi Tygodnia dzieci datków pieniężnych 
tembardziej, ża pójdą one na tak doniosłe cele, ja- 
kiemi są założenie osady rolniczo rzemieślniczej dla 
zaniedbanej młodzieży i wprowadzenie w  życie na 
obszarze Małopolski wschodniej Pogotowi Opie­
kuńczych i Ognisk dla zaniedbanej nuodzieży- 
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OGRuDOWfl HESTriUSRCJH jest obecnie najmil- 

szem miejscem odpoczynku i posiłku. Jest nią je­
dyna najpopularniejsza restauracja we Lwowie w daw- 

j nvm hotelu francuskim przy p) Marjackirn 1. 5. Pod 
j wyirawr.ym kierunkiem p. Jakóba Manga, podają w 
niej po cenach, umiarkowanych zawsze świeże i 
smacznie zastawione śniadania, obiady i kolacje Co- 
d sienny koncert muzyki smyczkowej uprzyjemnia 
gościom spędzone tam chwile. To też publjczność lwow­
ska i zamiejscowa zawsze pełna dobrego smaku od­
wiedza miły ten. lokal bardzo gęsto, ufając niezawod­
nym jego zaletom.

REPERTUAR „CHOCHLIKA" w  ogrodzie Jezuickim  : 
„Posługacz ak to re m ” farsa, .P rz y  szachach", sketch, oraz 

i solo w y b itnych  artystów . Początek  ko n certu  o 6-cj, prsed- 
j staw ien ie  o 8-sj w ieczorem . 3(500

O d ro czen ie  k on certu . Zapowiedziany na 
piątek 28. bm. koncert Polskiego Kwartetu sm y­
czków ego zostaje z powodu zaziębienia p. Wojenka 
na kilka dni ędroczony. Zakupione bilety zacho­
wują ważność , '7° 7

REPERTUAR TEATRU KiEJSK£fi9
W  p ią te k  .P o n a d  śnieg", d ra  a t Żerom ski ego.
W  sobotę popoł. .S u łk o w sk i1-, tragedja — wieczór 

„P onad  śnieg", d ram a t.
W n iedzielę  popoł. »Noc w  Wenecji*, operetka — 

w ieczór „Ponad śnieg", dramat.
W  poniedziałek  „M adam e B u tte rfly * , opera.

— Ps TOMASZ WILKONSKI Prezes Gł. Urzędu 
Ziemskiego w Warszawie, przeoywa od d .26. maja 
chęcią zetknięcia się z i.-Stytucjami upoważnioneml 
przez rząd <io prowadzenia parcelacji w  naszej dzieS- 
r;Ly, a także poznan t. zakresu prac biur dfeiegu- 
tów Gł. Urzędu Ziemskiego w Krakowie, Przemyślu 
i Lwowie, poświęcony jest wyłącznie tym celom. To 
też pierwszy dzień pobytu spędził Prezes Gł. Urzędu 
ziemskiego w  biurze tutejszej Delegatury.

Wczoraj odbyła się w delegaturze konferencja z 
przedstaw iejelami instytucji pareeiacyjnych przez pań­
stwo Uf« ważn ionyeh.

Dzień dzisiejszy przeznacza prezies na -zwidze­
nie bśur instytucji parcelacj-mych. we Lwowie niająr 
eych swą fTcfclbę. Prezes Gł. Urzędu ziemskiego 
przyjmować będbie dziś od 1.2 do 2 popoł. w  gma­
chu sejmowym (Biuro Delegatury Gł. Urz. zlemsk. 
II. pi drzwi 75). W eczorem  w  piątek opuszcza p. 
Wilkońsk, Lwów, spiesząc na Walne zebranie Towa­
rzystwa rolniooego w Krakowie, mające się rozpocząć 
w sobotę.

— Generalny delegat rządu dr. Gałecki w y­
jechał wczoraj w sprawach urzędowych do Chrza­
nowa i Oświęcimia.

— W id o m ą  prowe&aeyjne) awantury był
teatr miejski na wczora »zej prtmjerze dramatu 
Żeromskiego .Ponad śnieg". Gdy bohater sztuki, 
Rudo rski (grał go p. Kozłowski), w trzecim akcie 
w ygłosił zdanie potępiające rządy żydowsko-bol- 
szewichie, kilkunastu żydów, sympatyzujących wi­
dać z bolszewikami, wszczęło, jakby na c mówieni, 
znak, wielką awanturę, gwiżdżąc, krzycząc i tu­

Towarzystwo drzewne.
Zebrani dnia 15 maja b. r. w sali obrad lwo­

wskiej Izby Handlowej i Przemysłowej, reprezen­
tanci stowarzyszeń rolniczych, lasowych, handlo­
wych i przemysłowych, a mianowicie : Lwowskiego 
Zjednoczenia Ziemian. Towarzystwa Gospodarskie­
go we Lwowie, Małopolskiego Towarzystwa Le­
śnego, lwowskiej Izby Handlowej i Przemysłowej, 
tudzież Giełdy Towarowej, Krakowskiego Zj^dno- 

. czenia Ziemian, Małopolskiego Towarzystwa Rol- 
i niczego, krakowskiej tudzież brodzkiej Izby Han­
dlowej, przedstawiciela instytucji, grup i firm, jak 
niemniej liczni właściciela lasów i zakładów prze- 
mysłowo-arzewnych, widząc wrzeszeniu w szyst­
kich zainteresowanych w przemyśle drzewnym wa­
runek i rękojmię pomyślnego rozwoju przemysłu 
tego, rozweju leżącek® w  interesie tak poszczegól­
nych jednostek, jak i ogółu, jednomj’ślnie posta­
nowili założyć zrzeszen»e takie pod nazwą: „To­
warzystwo Drzewne" i uchwalając statut jego, po­
wołali je do życia.

Celem „Towarzystwa Drzewnego" jest ochrona 
, i rozwój przemysłu drzewnego w najszerszym tego 
j słowa znaczeniu, t. j. eksploatacji drzewostanów i 
f przeróbki drewna, idący po wepólnej linji intęre- 
j sów  tak jednostek, juk i całości przemysłu tego, 
i ku pomnożeniu bogactwa cpołecznego, podr iesłpniu 
j siły ekonomicznej Państwa polskiego, na dobę 
i obecną przez skrzepienie jego waluty drogą ro- 
| zwojfl wytwórczości i eksportu drzewnego, przez 
| współudział w  przeprowadzeniu dzieła odbudowj'. 
Dla własnych zysków  swoich Towarzystwo pra- 

, cować nie będzie. >
Gwarancję tego kierunku działalności Towa­

rzystwa, są głosy  wirylne w  wydziale jego statu- 
ś to w o zapewniono delegatom po wyż nazwanych 
wszystkich instytucji i stowarzyszeń rolniczych, la- 

; sowych, handlowych i przemysłowych, 
i Na podstawie dokonanych wyborów i delega- ,
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cji wirylistów, weszli w skład wydziału: Jako pre­
zes : Włodzimierz hr. Dzieduszycki, jako wicepre­
zesi: inż. Cyryl Kochanowski, August hr. Krasicki 
i inż. Leon Szlapak, jako członkow ie: Wilhelm 
Ader, Juljusz Aleksander hr. Bielski, dr. Bruno 
P'alter, Adolf Kiesler, Arnold Kolischer, Karol Kru- 
senstern, Konrad Łuszczewski, dr. Marceli Paneth, 
Wilhelm Schmidt, Romuald Sozański, Adam hr. 
Stadnicki, Jan Szczygielski, Laon hr. Szeptycki, 
Zdzisław hr. Tarnowski, Szymon Ułam, Jan 
Wasung.

Wybrano do komisji szkontrującej: pp. dra 
Pawła Csalę, inż. Romana Słuszkiewicza i Adolfa 
Boraka

Jako członków sądu polubownego: pp Ale­
ksandra Dąbskiego, Stanisława Rybickiego, Kazi­
mierza Gąsiorowskiego, dra Jonasza Reinholda i 
dra Adlersberga.

By cel swój osiągnąć, musi „ Towarzystwo 
Drzewne* mieć prawo zabierania głosu we wszel* 
kich sprawach, dotyczących przemysłu drzewnego, 
a głos ten winien też ważyć na szali rozstrzygnięć 
ustawodawstwa i rządu Państwa polskiego. Prawo 
to daje Towarzystwu — przez wybitny udział w  
jego zarządzie delegatów instytucji ogólnej użyte­
czności, — statutowo zabezpieczony kierunek pracy 
zmierzający ku dobi u ogólnemu, a wzmocni je jak 
najliczniejsze przystąpienie do Towarzystwa wła­
ścicieli lasów, zakładów przemysłowo-drzewnych, 
tudzież firm i osób trudniących się eksploatacją 
drzewostanów.

Informacji o warunkach przyjęcia do Tow a­
rzystwa udziela i zgłoszenia przystąpienia przyj­
muje p. Jan Szczygielski, naczelny inspektor le­
śnictwa, przy Komitecie Towarzystwa Gospodar­
skiego we Lwowie, ul. Kopernika 1. 20. 3565

 o-----
Z POWODU CHOROBY PROF WOLANKA wy­

znaczony na sobotę 29. bm. Wieczór Beethovenow$kl 
w “ Kole muzycznem", został odłożony.

TOW: OPIEKI NAD ZABYTKAMI SZTUKI I jKUU- 
TURY zawiadamia, że dalszy wykład instrukcyjny 
z przeźroczami prof unfw. X. dr. Żyły: „Rozwój 
stylów w architekturze Cz. V. (renesans) odpędzie 
się w sobotę dnia 29. bm. o g. 7 wlecz, w sapi 
miejsk. Muzeum Przemysłowego.

W nied;zie^ę dnia 30. bm. o g. pół do 3-cjej popf 
zwiedzanie: 1) Kaplicy Bojmow i ..Kampjanów; 2) 
Kamienicy Czarnej i Królewskiej w  rynku, 3) Cer­
kwi Wołoskiej i 4) Kościoła Benedyktynek.

W poniedziałek g. 3 pop. zwiedzanie kościoła 
, BO. Bernardynów, św. Łazarza i chóru kościoła M. 

Magdaieny.
 o----

Walne Zgromadzenie
udziałow ców  „ P ie rw sz e j p o lsk ie j  cFirześc- a n tg fc w a rr i 
i k s ię g a rn i ^ s p ó łd z ie lc z e j  we broow 'śj“  zw ołuje R ada
nad. o cza na  dz ieć  31 m aja  (poniedziałek) 1920 o godzi­
nie tv30 wiec*, w lokalu  Tow. „Swój do «wego“ , ul. P ie­
karska 28, 1. p.

Porządek dzienny : 1. O dczytanie s ta tu tu ;  2. W ybór 
R ady nadzorczej i Z arządu ; 3. Z arejestrow anie  firm y; 
4. W nioski. Goście, sym patycy  m ile w idziani.

W obec spodziew anej, n iesłychauej d rożyzny  k s ią iek  
szkolnych w  przyszłym  ro k u  szkolnym  (przecię tna cena 
książk i szkolnej 50 rakp.) m am y nadzieję, te  rodzice  u- 
czniów  i uczenie we w łasnym  in te resie  pospieszą tłum nie, 
p rzyprow adzając  ze sobą chętnych , w celu zapoznau ia  się 
ze sta tu tem  i zadaniem  an ty k w am i i p rzy stąp ien ia  do tej 
nowej placów ki polskiej n a  krest ch  w schodnich . 3681 

 O—
We Lwowie, dnia 27, maja 1920 r.

Karty cukrowe.
Zakład aprowizacyjny miejski wzywa kupców 

rejonowych ddelnicy I, II, Iii, IV i V, by :g ło -  
sili się w Zakładzie 29/V, w sobotę zaś kupców 
rejonowych dzielnicy VI, zarządców konsumów  
i zakładów dnia 31jV, w poniedziałek, celem wy- 
kupna asygnat na cukier nierarinowany.

Cukier ten będz.e sprzedany na kartki cu­
krowe w ilości 250 gramów na osobę po cenie 
14-50 marek t. i. 21 koron za klg próez kosz­
tów opakowania.

Zarazem wzywa się pp. mężów zaufania, by 
zgłosili się w biurach okręgowych celem odbioru 
kart cukrowych, we wtorek dnia 1. czerwca b.r 
Opłata za karty cukrowe wynosi po 10 fenigów 
od sztuki. 3687

Miejski Zakład aprowizacyjny.

Z Ra4y miejskiej,
Dyskusja budżetowa.

P erwszym mówcą na wczorajszem posiedze­
niu był r. S o u p e r ,  który w  przeszło godzinnych 
wywodach podniósł znane ogóinie utrapienie i nie­
domagania naszego życia. Co do gospodarki miej­
skiej zauważył, że rozszerzenie przedsiębiorstw 
miejskich może się znacznie przysłużyć do zasile­
nia funduszów miasta, podał też szereg innych 
źródeł, zdążających do tego samego ceiu. Wyraził 
mówca żale pod adresem Magistratu, posłów m. 
Lwowa i inne, a w końcu przedłożył kilka rezo­
lucji.

Następny mówca r. W ł o a z i m i r s k i w  imie­
niu sekcji sanitarnej przedstawił życzenie tej sek- 
cj. co do organizacji lekarzy miejskich, w  sprawie 
czyszczenia miasta, craków miejskicn, targowisk, 
w yw ozu śmieci, bezpieczeństwa publicznego, o nie­
dostatecznej ilości straży pożarnej i ustanowienia 
filji pożarnych po peryferiach miasta i zaKończyl 
uwagą, że teraz jest moment, aby wszystkie po­
ruszone przez niego sprawy uregulować (Oklaski).

Karty abonamentowe bolei eleftir.
W  tern miejscu prezyd. N e u m a n  przerwał 

dyskusję budżetową dla załatwienia pilnej sprawy 
kart abonamentowych kolei elektrycznei dla urzęd­
ników i nauczycieli miejskich. Referat wygłosił r. 
H a u s w a l d .  W  dyskusji r. B r o d a c k i  doma­
gał się, aby w  najbliższym czasie komisja elek­
tryczna przyszła z wnioskiem zniżenia kart abo­
namentowych dla osób mieszkających na peryfe- 
rjach miasta. R. dr. P a z d r o  domagał się zniże­
nia kart abonamentowych dla młodzieży szkolnej, 
której przy ostatniej podwyżce podwyższono karty 
o 150 prc., podczas gdy inne karty podwyższono 
o 100 prc. Referent oświadczył, że wniosek r. 
Brodackiego będzie omawiany na Komisji elektrycz­
nej, sprzeciwił się, jako referent, wnioskowi dru­
giemu. Rada w głosowaniu zreasumowała poprzed­
nią uchwałę co do kart abonamentowych dla ucz­
niów i uchwaliła, w m yśl wniosku r. dr. Tazdry, 
cenę za karty z przesiadką na 20 marek, a bez 
przesiadki na 15 m. miesięcznie. Uchwalono też 
wniosek referenta, aby cenę za karty abonamento­
we dla urzędników miejskich i nauczycieli szkół 
miejskich oznaczyć na 40 marek miesięcznie od 1. 
czerwca.

G?os klubu socjalistycznego.
Przystąpiono do dalszej dyskusji budżetowej, 

minio, że pewna część radnych domagała się od­
roczenia, a nawet r. S a l a m a n d e r  postawił ta­
ki wniosek, który jednak nie uzyskał większości. 
Przemówił reprezentant klubu socjal. red. S z c z y- 
r e k. Na wstępie zaatakował głównego referenta 
budżetu, który stwierdziwszy, że przedłożony bu­
dżet jest fikcją, nie dał żadnego obrazu gospodar­
ki budżetowej na przyszłość. Kolejno podnosił kry­
tyczne uwagi ogólne. Odnośnie do gospodarki miej­
skiej wytknął, że w prezydjum miasta me ma re­
ferenta finansowego, co odbija się bardzo na go­
spodarce. Zajmował się kwestją aprowizacji, przy- 
cztm zauważył, że wielką winą administracji miej­
skiej jast brak policji targowej, któraby zapobiegała 
orgjom spekulacyjnym.

Rubrykę budżetową odnosząca się do docho­
dów z dóbr m'ejskich nazwał mówca wielkim 
skandalem, gdyż nie umiano odpowiednio gospo­
darować w  tych dobrach. W ytyka, że gmina ni­
czego nie zrobiła w  kierunku budowy domów 
mieszkalrych dla ludności, mimo, że przea wojną 
były bardzo korzystne warunki. Dziś odbija się 
to bardzo na ludności i dlatego istnieje kwestja 
mieszkaniowa w  zaostrzonej formie. Ludność zrobi 
wszystko, aby nie dopuścić do zniesienia ustawy 
o ochronie lokatorów'. Mówca nie jest zadowolony 
z gminy, jako pracodawcy. Postulaty robotników 
napotykały zawsze na truaności ze strony gminy. 
Krytykował gospodarkę pod względem kultural­
nym ; w  galerjach i muzeach miejskich niszczy  
się dzieia sztuki. Mówiono wiele przed wojną o 
umożliwieniu szerokim musom korzystania z dóbr 
kulturalnych, mówiono o budowie teatru ludowe­
go, ale wszystko nadaremnie. Jako aoaaini objaw 
notuje mówca doskonałą organizację działu opieki 
społecznej. Dzięki energicznej i sumiennej pracy 
stojącego na czele tego dziani urzędnika ( ;eki. 
Klaudj. Mazurkiewicza — przyp. sprawozd.) mamy 
olbrzymie składy odzieżowe, które są dobrodziej­
stwem dla ludności.

Dłuższy ustęp poświęcił mówca reformie w y­
borczej do reprezentacji miejskiej, domagając s ię ; 
przyspieszenia wprowadzenia tej reformy w  życie' 
dla Lwowa niezależnie od proponowanej ustawy 
wyboiczej dla miast w całej Polsce. Przestrzegał' 
przed konsekwencjami, przewlekanie tej sprawy, 
w końcu oświadczył, że socjaliści nie biorą odpo­
wiedzialności za gospodarkę miejską i głosować 
będą przeciw budżetowi.

Na tern przed g. 10 przerwano obrady do na­
stępnego posiedzenia, którego termin będzie ogło­
szony.

Z  izby tandlow o-przsm yslow ej.
Na ostatniem plenarnem posiedzeniu Izby han- 

dlowo-przemyslowej prezyd. Leop. Baczewski po­
święcił słowa wspomnienia śp. Michałowi Mako- 
wieżowi, członkowi Izby, poczerń w gorącem pize- 
mówieniu podniósł ważność pożyczki „Odrodzenia* 
i odniósł się do członków z wezwaniem, iby ideę 
tej pożyczki propagowali w najszerszych gronach 
obywatelslich Postanowiono stworzyć w tym celu 
specjalny komitet, który działać będzie w e Lwo­
wie i na prowincji.

Z działalności prezydjum biura Izby, który 
przedstawił wicesekr. dr. Korkis za okres kilku 
ostatnich tygodni, wymienić należy memorjał 
w ysiany do W arszawy w  sprawie szkodliwych  
zarządzeń wydanych przez ministerstwo skarbu na 
polu walutowem, dalej kroki w  spLawie popierania 
eksploatacji torfowisk na obszarach Rzeczypospoli­
tej, w  szczególności w Msłopolsce, w sprawie jak 
najrychlejszego uruchomienia istniejących w  Pol­
sce rafinerji nafty itd.

Oddział ruchu nandlowego wniósł, mieazy 
innemi, protest przeciw podwyżce opłat poczto­
wych, telegi. i telefonicznych, a zaiazem zwróco­
no się do dyrekcji poczt, aoy w  handlach sprze­
dawano jak dawniej znaczki pocztowe. Domagano 
się przywrócenia dziennego pociągu posp. do Kra» 
Kowa, dalej jaknajrychlejszego przywrócenia ze 
względu na ustawę o odpoczynku niedzielnym  
postanowienia co do przedłużenia terminów łado­
wania i wyładowania w  niedzielę i święta, przy­
znania ulg celnych towarom, zamówionym jeszcze 
przed rozpadnięciem się Austrji.

Poseł dr. Kolischer poddał krytyce nieporząd­
ki pocztowe i domagał się szybszego doręczania 
listów. P. Chajes postawił wniosek o powołanie 
komitetu odbudowy handlowej Lwowa, który dla 
swego położenia geograficznego i jako węzłowy  
punkt koiejowy powinien być najlepszym łączni­
kiem handlowym między wschodem a zachodem. 
W niosek ten jednomyślnie przyjęto.

Następnie omawiano rządowy projekt ustawy
0 podatku dochodowym i uzupełniającym. Referat 
na ten temat wicesekr. dr. Korkisa zawierał szereg; 
krytycznych uwag. niemniej ostrej krytyce uległa, 
polityka podatkowa ministra skarbu w  przemówie­
niach dr. Kolischera, Lewakowskiego, Jyr. Nicka
1 posła dr. Steslowicza. W ytykano szczególnie, że 
ciężar podatków zwala się głównie na przemysł 
i handel. Postanowiono zainicjować większą akcję' 
za pomocą ankiet i prasy przeciw projektowanej 
ustawie.

Po załatwieniu drobniejszych spraw, przyzna­
no subwencję bursie rękodzielniczej im Deke^ta 
we Lwowie 1,200 mareK, a takiej samej bursie 
w  Stanisławowie 200 marek.

(Zo ra b  ryk? tę  redakcja  ule bierze odpowiediieJne-lct).[iiiii turnia
architekt, konc. budowniczy 3250

we Lwowie* ul. Zybii kie wicia 1. 8,

Wykonuje plany oraz 
roboty wchodzące w za­
kres budownictwa we 
Lwowie i na prowincji.
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j i n i i  P i i i l  23 linii!”
Dr. M ieczysława ORŁOWICZA ^

w y dany  n ak ładem  U n iw ersy te tu  żołn ierskiego D ow ództw a 
Okręgu E tapow ego P łosk irów  (we Lw ow ie, ul. K operuika 
•6) — w yszedł św ieżo z d ru k u . Do nabycia  w e w szystk ich  

k sięg arn iach  i u  w ydaw ców  77

ttjstj U d  fWECTj na tfwlatc wm iMimyi
F*odzic^kowanfe.

Tą drogą poczuwam się do miłego obowiąz­
ku wyrazić publicznie moją wdzięczność WPar.u 
Dr. Augustowi Jaworskiemu, który 5 lat trwającą 
chorooę oka jako o-ty z rzędu leczący mię oku­
lista w pizeciągu kMku tygodni zupełnie mię 
wyleczył. Marja Rothlanderowa żona inspektora 
w Jaworowie. 3775

Z  ruchu ludowego.
Żółftiew, (kor. wl.) W gminie Kłodno pow.

żółkiewskiego odbył się tu z inicjatywy miejsco­
wej organizacji P. S. L. w ite  pod przewodnictw'cm 
Stanisława Konarskiego. Sprawy polityki ludowej 
przeustawil delegat komitetu organ. P. S. L. dla 
wsch. iYlałopolski ze Lwowa.

Następnie rozwinęła się dyskusja, w której 
poruszano szereg spraw miejscowych, jak dzierża­
wę odłogów i rozdział zboża, które z rąk obszar­
ników i dzierżawców idzie w  pasek. Szkoła miej­
scowa zupełnie nie funkcjonuje a młodzież dziczeje.

Stosunki w  radzie przybocznej stirosty żół­
kiewskiego trafnie przedstawił z wielkim humorem 
zastępca małorolnych p. Bajsarowicz z Przymiwó- 
łek. Przy obecnym składzie jak 3 : 1  nie da się 
interesów ludu bronić, gdyż obszarnicy zawsze  
przegłosują i wszystkie Korzyści z ustaw rolnych 
spadają wyłącznie na wielką własność.

Po trzygodzinnych obradach uchwalono re­
zolucje: 1) Zgromadzeni żądają konstytucji Rzp., 
z uejmem jednoizbowym, 2) pozdrawiają bra­
ci na terenach plebiscytowych z ;apewnie- 
n.vtn, że me uchylą się od poparcia wszelkich 
środków zmierzających do zwycięttwa, 3) żądają 
przeprowadzenia reformy rolnej na podstawie 
uchwały seimu z 10. Lpca 1919, 4) żądają szkół 
zawodowych dia małoromych, 5) protestują prze­
ciw zakusom reakcji zmierzającym do obsadzenia 
województw Małopolskich znanymi wrogami ludu 
oraz z strzegają się przed podobną ewentualnością 
na przyszłość, 6) zebrani wyrażają pełne zaufanie 
klubowi posłów P. S. L. w  sejmie, a w  szczegól­
ności postom, W itosowi, Ratajowi, Brylowi i pod- 
sekr stanu Dąfeskiemu za dzielną i skuteczną ©- 
Oronę wseh. Małopolski, 7] wyrażają hołd i cześć 
Naczelnikowi państwa Józefowi Piłsudskiemu.

W reszcie zebranie żąda zmian w dotychcza­
sow ym  składzie komisji pomocy rolnej, rozdziału 
drzewa, obrotu ziemią i k.aprowizacyjnej, by zneutra­
lizować wszechpotężne w pływ y kliki obszarniczo- 
pańskiej, działającej rla szkodę ogółu ludności i 
państwa.

Następnie na zebraniu w kółku rolniczem 
ukonstytuowała się miejscowa R. L., P. S. L. w y ­
bierając przew. Strnisława Konarskiego, zastępcą 
Jana Homę, sekretarzem Jana Kaczorowskiego, 
skarbnikiem Piotra Michała Sochę.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej Administracji.)

Na cek' plebiscytowe: Zamiast wieńca na por
jp ieb  śp. przodownika Baranowu.iego A nton .*  g o , 
'unkcjonarjusze policji państw. Lwów 2, komp. — 
1.055 mk,; Z okazji imienin p. naucz. Heleny Nuk- 
MkowsJdef, ki. III. wydz. żeńsk. im. Staszica 100 mk:; 
Zebrane przez p„ Marję Zielińską, pom. kanc. sąćhi 
pow. w  Kulkowi© przy I, funkcji wymiany pieniędzy 
dobro,.obie datki 431*74 mk.; Rom in i Helena Ło­
zińscy w dńlu imienin zmarłej jedynaczki 100 mk.

Na plebiscyt Krosów zachodnicn (Śłesk Górny): 
Klasa VIII. b. sżłi. żeńsk. im, św: Anny w  dniu imie­
nin gospod. kłauy 140 rak.t kiasa Vll. b. '»zk. żeńsk: 
im. św . Anny w  dniu rniertfn aaua*, H L. 16 K,

142 mk.; Helena Lindie 50 mk., Marja Marossańyi
50 mk.; Pioir PiLacińsiki 100 mk.

Na plebiscyt cieszyński; Kółko rolnicze w  Podń- 
eilnej 23 mk.; I. rok b. semim. pańs*w_ żeńsk: 12 K; 
Ki’. IV. b. filji IV. gimn. męskiego 13 mk; TTcznjowfe
kil IV. a. szkoły im. Słowackiego w  Zarnarstynowie
15 mk.; Klasa III. wydz. szkoły im. Elżbiety w  d n u  
imfflenin gospodyni klasy ł3 mk.

N? plebiscyt śląski: KS, II. wycrz. szkoły jroj
Elżbiety w  dniu imienin nauczycielki 10 K, 18 mk.; 
Kurs IV. a. semin. żeńsk. państw. 10 mk

Na biwalicSójr po obrońcach kresów wsch : K35I- 
feu roLiRzI w Podusiliieji 20 K

S i a r s a  g i e ł d y .
lw ó w , 27. m aja  1920.

I. Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem  r  eżą ty tt.
W alu ta  k o roaaw a 

Wartość nom inalna 
Ostatnia dywidenda

piaeą; ząuąją: transak. 
B ank ak cy jn y  związkowy k orony

IV i V em isji 400—30 .2 5 '-
B ank gal. d la  h a n d lu  1 pr*. 460— 24 610'—
B ank h ip  gal. 400—28 800-—
B ank hip. zemel. 400 — 24 485 '—
Bank ludow y 200—10 305'—
B ank przem ysłow y 4 0 0 -  20 630’—
Bank ziem sk. k red . Ka' 400—30 565 —

11. Akcje Io w . handl. i p rzem
płacą: żądają: transak.

B row ary lw ow skie 500—60 1100-—
Tow. C hodorów  200—00 1000-—
Tow. akc F abr. k a r t  200—06 700 —
F abr. cem entu  „ P o itlau d

Szczakow a” 200—00 —
Tow. akc. „Galicja* 400—100 19.000
Tow. Gafota 200— 00 1500*—
Tow. G órka ' 200—14 2200*—
„O lkus” Z akłady  przem.

1428—00 4350*—
700—00 1300 —
2 0 0 -0 0  560*00

1 0 0 0 -8 0  3600*—
200— 13 5 0 0 - -  - * — —
200—06 1300-08 u00* -  000 
2u0 —00 2130-— Ou O oO 
2 0 0 - 1 0  2150 -

FOLWARK oddalony 30 km. od Lwowa, sta­
cja w miejscu, cały obszar 150 

morgów, w tern 30 morgow starszego lasu, 30 
morgów łąk i 90 morgów roli. — Budynki 
wszystkie w najlepszym stanie Dom mieszkalny 
o 5 pokojach z sadem i ogrodem. — Inwentarz 
martwy w komplecie. Inwentarz żywy: 15 krów 
rasowych, 6 sztuk jałownika, 6 koni, 8 świń. — 
O bsiew y: 16 morgów żyta. 6 morgów pszenicy, 
7 morgów jęczmienia, 14 morgów owsa, 3 morgi 
buraków, 2 morgi grochu, 1 morg marchwi, 7 
morgów ; iemniaków, 4 morgi kapusty, 1 morg 
pomidorów 5 morgów warzywa, 24 morgi mie­
szanki. — Do tego należą Ł wagony sztucznego 
nawozu, 1 wagon gont - w i 1 wagon desek. 

Sprzedaż za ostateczną cenę 1,650.000 
Mk. p. Ajencja „Fortuna11 Lwów, ul. Friedri­
chów 1. 8, IJI p. od 3 —6 popoł. 3657

d rzew a  go 
Polska Nafta 
Polskie i'ow . handlowe 
Tow. Przew orsk  
Tew. R aks jaw a  
Z akłady e lek tr. „Siersza*
Gal. Zakł. góra . Siersza 
Tow. Zieleniewski

III. Listy zastawne za 100 K («ez kup. biel.)
4I/a p rc . B ankn gaL d la  fa mdlą

i p r z e m .  99"— 108'— —*—
41/, prc. B ankn h ip . gal. 101-75 162-75 — *—
4 prc. B anku h ip . gal. 10009 10109  — •—
41 ,  prc. B anku hip. zemel. 10u-50 i t l  50 — •—
4 1/j  prc. B anku k ra j. gal. 102'GO 103-00 000-00
4 prc. B anku k ra j. gal. 99-50 100"60 OOtCOO
4 Va*/o To,v- k red . g a l  ziem. 102-75 103 75 00u-30
4p/0 Tow. k red . gal. ziem. 98*00 99'00 —■—
4 1/ ,  p rc . B anku kred . ziela. gal. 100-00 101-00 —

IV. Obligi za i 00 K (bez k u p sn u  bieżącego).

4 '/a P^c- Kom un. B anku kraj.
4 irc. K rm un . B anku kraj.
4 prc. Kol. lokal. B anku kruj.
4°/# Pożyczki k ra j. gul. z r. 1903 
4°/0 Pożyczki k ra j. gal. z r .  1904, 1905 
4 prc. Pożyczki kruj. gal. z r. 1968 (szkolna) 
4 1/, prc. Pożyczki k ra j. ealic. z r. 1913 
4*/a prc. Pożyczki krą), galic. z r  1914 
4 pre. Poż. m. Lwowa z r .  1896, 1960,1911

płacą: żąd a ją :
99-50 in c s o
94-75 95-75
94-75 95-75
9700 9 8 0 0
94 00 95 00
95 00 9600
9650 97-50
97 00 9800
92-00 93-00

Najlepszy ochroną 
grzęd pożarem jest aparat 
da gaszenia ognia

mmmmu

>5

Zastępstwo i skład

A. H, SCir.RSKO ■ Ska
import I ek sp e r t  towarów żelaznych I s talowych  
narzędzi ,  artykułów techn icznych  i maszyn  

B i u r o .......................... £  1  M agazyn - - -  -
Zi morowicza  15. Kopernika

Psakt 1 wydaowati?.

KTÓRY z pp. profesorów  po 
dejm ie  się przygotow ać 

m ężczyznę w  średnim  w ieku 
do egzam inu z 4 k lasy  g im n a­
zjalnej raczy  zgłosić lis to w n ie  
pod „Dobre w znagrodzanle* 
A d m in istrac ja  K urtera . 3568
RB ATURY sem inarja lnej k u rs 
■** pow tarza jący , k w alifik a ­
cy jny  do szkół pow szechnych, 
o raz  w ydziałow y I. p rzez  
s ierp ień . Zgłoszenia ty lk o  do 
25. czerw ca. O sobiste od 7-8 
w ieczorem . Ż aruąd Zacharje- 
w icza  3. 3671

bosady i prace.

Bi b l i o t e k a r k a  z dużą  p ra ­
k tyką, sp ec ja lis tk a  w  za­

k ład an iu  kata logów  podejm ie 
się u rząd z ić  i p row adzić  czy­
te ln ię  na  p row incji. Zgłosze­
n ia  lis t. de  Adm in. pod „Bi­
blioteka*. 3575

Ruhle carskie

dum skie

K arbow ańce 
G rzyw ny [po 500 i 
160 franków  Cranc.

po  100 rb. 
po  500 rb. 

drobne 
(po lOOo) 
(po 200)  
(po 1600) 

wyżej)

W aluty, 
płacą: żądają:

380—  3a0—
transau.:

000-00
830 — 
290"— 

75—  
55 — 
18-57 
18-57

350—  
310-— 

*5 — 
65*— 
24-28 
24 28

160 franków  szwajc.
1 ste rling
1 do lla r am erykański 
1 d u llr r  kanad.
M aiki niem ieckie po 1000 

„ po 160
L ei ru m u ń sk ie  (po 500)

„ „ d robne
L iry  w łoskie 
Czeskie k o rony  
K orony au s tr . n .em , stem pl.

195O-00 2160 — 
płacą: żądają:
4800- JO 6000-óP 

950 00 1150—
265-00 
200  00 
7 30-00 
760 00 
515—
3SJ-—

1400-00 1600"— 
550—  570 —
100—  120—

285—  
220  —  
890-00 
78000 
635—  
400 —

00-00 
00 -0 0  
transak .: 
00—

771-42

1606-

Wypłata a* Londyn
.  na Paryż
„ n a  Zurych

n a  Piugę 
„ n a  W iedeń
„ n a  Berlin
„ na  Nowy Jo rk
„ n a  M edjolan

Dewizy.
951 — 1150—  

2 0 0 0 —  220O-— 
6000 —  528o-70 
62000  650*00 
135—  15506 
800"— 830—
260 00 290-06 

1450—  1650 —

W I L N O
Dom y, m ają tk i, fabryk i, ap te ­
ki, hotele, r. p rzedsięb io rs tw a 
w  dużym  w yborze. BiUTO

komisowo-  informacyjne
Św. Jerslca 2. m. 3. Mając 
o bszerną  k lientelę  i agen turę  
p rzy jm uję  p rzedstaw icie ls tw a 
ro zm aity ch  fi cm. 2355

po 1000 Iroron
spm j i m i  m a i  
m i i s T s i  n u

przyjmujs

„652 ilEfilir
i  ogr. por.

:elw9w:s,Dl.L.S2M 3.
3605

FOXTERIEUR jed n o ro czn y
czarna  p lam a z żó łtem  na

“  poszuku je  posady  w  o k rę ­
gu  L w ow skim  B iu ro  Sokołow­
skiego Jag iello ń sk a  7. pod, ,

Rolnik*. 3542 p raw em  oku, ogon k ro tk o  u-
”______  cięty, Sobota zaginął. Ł ask a­

we doniesienie ew entualn ie  
odprow adzen ie  w ynagrodzę 
T arnow skiego 81. 3629

y  A RZĄD większego m ają tku  
“  ziem skiego we w schodnioj 
Małopolsce, poszukuje  S e k r s -  
tarza do p row adzen ia  kan- 
ceiarji (R cgistra tu ra , rachu i.k i, 
księgi, re jestra , k o responden­
cje itp .) i da  w yręk i w łaści 
ciola i ad m in is tra to ra . W ym a­
g an ia : Po lak  k a to lik ,’■ su m ien ­
n y  i tak to w n y , ru ty now any , 
p ed an t o b zaą jom iony  dokła­
dn ie  z b iu row ośc ią  i ogólnie 
ze sto su n k am i gosp. w ie jsk ie ­
go, Posada p rzynajm nie j na  
la z ia  k a w a le ,tk a  do  objęcia 
zaraz  z ealern u trzj-m auicm , 
pensją, ta n tje m ą  i em ery tu rą  
w edług un .ow y. Zgłoszenia 
p isem na w raz  z cu ricu lum  vi- 
ts e  i z re ferencjam i pod „Se­
k re ta rz 11 d* k ancćlarji adw o­
ka ta  D ra E. Zaleskiego Lwów 
K opernika 4. 3678

WŁADYSŁAW SCHULZ, m a- 
la iz  pokojow o-dekoracyj- 

ny, w e Lwowie, R ynek 21, 
p rzy jm uje  robot}- m alarsk ie  
we Lwowie i n a  p row incji, po  
n a jtań szy ch  cenach. 3669

EO D JK TA  w iejskie, w p ro st 
z fo lw arku  (z dostaw ę n a j­

dalej do  10-ej), poszukuje  ka­
to licka firm a spożyw cza, ul. 
Sobieskiego 32. 3672

Mieszkania.

PANNA in te lig en tn a, Polka, 
pisząca biegle n a  m aszynie, 

w ładająca  języ k iem  niem ie­
ckim , po trzeb n a  n a  godziny 
popołudniow e Pod „Redakcja* 
do adna. „ Kurj e ra  “. 36G0

Kdfae.

ZGUBIŁEM pap ie ry  w ojsko­
we; Z w .o t nagrodzę inż.

G ilo w sk i K arol Lwów Mu- 
l u z k a  64. 867&>JuCedi R ynek «9.

aSIESZKANIA na lato. Kom- 
fort. Okolica pa rk u  S try j- 

skiego. W iadom ość Jab łonow ­
sk ich  6. B iuro  p racy  od  4-6.

3666

POKÓJ z w spó lną  k u ch n ią  
w ynajm ę in te ligen tnej spo­

kojnej Dani. F ried rich ó w  7. 
p ią tro  II. d rzw i 12. Od 1-3 
popol, 3665

Ik O  w ynajęc ia  pokój bez me- 
b li oddzielne w ejście p rzy  

p lacu  A kadem ickim  i koło o- 
g ro d u  Jezuickiego, w iadom ość' 

36671
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B a n k  K u p y e c ł u i a  P o l s k ^ j o

n a  i n 3c y  z e z w o l e n i a  M i n i s t e r s t w a  5K a r b u  z  d n i a  U .  g r u d n i a  1919 r .  
podwyższa kapitał akcy^iy do wysokości

20.000.000 Mk. p.
w  akcyach noirtlnalnej w artości po 2 0 0  Mk. p., które d o tych czasow i akcyonaryusze m ogą n ab yw ać po kursie 

2 5 0  Mk. p ., now i subskrybenci pp kursie 275  Mk. p. za sztuką. 

W  m yśl u ch w a ły  W alnego Z grom adzenia  a k cyon aryu szów  z dnia 25. kw ietnia 1920 roku Bank m a zam iar  
w  najbliższej p rzyszło śc i p o d w y ż sz y ć  kapitał do

100.000.090 MK. p.
po kursie, który później zostan ie  usta lony.

Za  rok 1918 Bank wypłacił 8%  dywidendy. —  Za  rok 1919 Bank wypłacił 9°|0 dywidendy.
Obecnie Skarb Pańsiwa rozpisał siabskrypcyę na pożyczkę 

p a ń s l u t r c j y ą ,  a podpisyw anie tej pożyczki jest najpilniejszym  obowiązkiem L a ż d e g o  
obywatela.

A żeby S za n o w n y m  reflektantom  na akcye Banku u łatw ić tern w ydatn iejsze sp ełn ien ie  tego  ob ow iązk u , Bank  
K upiectw a P o lsk ieg o  p o s ta n o w ił ty tu łem  w p ła t na akcye obecnej en rsy i, jak rów nież tytu łem  przedpłaty  na akcye  
zam ierzonej em isyi, p r i y j n i m p a ć  $2 r a l u f t r y p r y c  a i a p i e f i n l B o a i f i i  i  b r ó t s o t e r n i s i a o s i  s 00 p a -
ŹyCŁfrJ P a f i s t r a o m e l  Z roflua I P 2 0 ,  które będą dokonane w e w łasn ych  O ddziałach  Banku:

Kraków, P ijarska 1. 2., G d a M , (dom w łasny) W ollw eberstrasse 1. 27., Lwów, (dom w łasny) 
H alicka 1. 19., Lublin, K rakow skie Przedmieście 2 7 , Przemyśl, (dom w łasny) Plac na Bramie, 
Sanok, (dom w łasny) Kościuszki, Warszawa, (dom w łasny w rekonstrukcy i) chwilowo Szkolna 10 .

Z A R Z Ą D .

SŁOJE Ho iwiUi io Skibom
poleca 2703

A 7® T t J b W I  H A Ł f f i l
LW ÓW  -  ULICA SOBIESKIEGO L. 3.

Kupno i sprzedaż.

KUPIĘ obrazy  w yb itnych  
m alarzy  polskich, m eble 

antyczne, zegary. Zgłoszenia 
liserone Atimin. „K u rje ra11 
„A m ator“, 2887

pA R C E L E  we Lw ow ie do 
■ sp rzedan ia. Zgłoszenia: Sta­
n isław  Abl, m agazyn pap ie ru , 
Legjouów 11. 3664

GARDEROBĘ m ęską, dam ska, 
różne  obuw ie sp rzedam . 

Gosiewskiego 3, L p., ganek 
praw y, 10—11 i 4—#. 3674

C PRZED AM fortep ian  ,F r i-  raesz t-v 38’ ™at(^ a>
«  t«a" nowy. Polna 19: w  po- ” kostJU?  « “ «w ary , ta n d e -  
•iwórzu na  lewo oglądać o i - W ™ 1 * kam izelką sprze 
, O chronek 4 a. I.1-ciej do 5-tej. 3594 14-6.

p. od
3676

OPRZEDAM czarny  kostium , .— I T
.  $ 5 2 5kę, m aterac  sprężynow y zaL  „  * fc „„Jfc. . . ,, r  Y J ,, i9. II. p. n a  lewo. 3682pieniądze albo p row ian ty , R o  __________________

m anow icza 9. II. p. na  lew iij^
od 1 do 3 4 8 3 [r

"Ipernika 16. są okazyjnie do
3646

lORTEPIANY 2-a, złożone

K upię d w u  l u b g w - -  
tr z y p ię tr o w ą  ko
fi22 miemcę
. śródm ieściu Lwowa. W kład 

0.000 Mkp. O ferty pisem ne 
zyjinuje B iuro dzienników  
ogłoszeń G ustaw a Pikora 

‘ " /e tn rś l ,  Dw orskiego 14.

handlow o - kom isow y 
S tan isław a R utkow skiego 

Lwów W yspiańskiego 6 , ma 
na sprzedaż k ilk a  ład n y ch  m a­
ją tk ó w  ziem skich  i kam ienic 
z kom fortem  od 2-5 popołudn.

3684

i/JPRZEDAM łóżko dębowe 
jasne z szafką nocną, pa­

lonkę dębow ą ja sn ą  z szufla- 
vl imi, cza rn ą  p iękną  crepe de 

'line na suknię, z ło tą b ran  
,1 etę (łańcuszek;, sreb rn y  
im .k i zegarek n a  rzem yku, 

i : ękny b iały  szal jedw abny , 
szal czarny  gazowy z pereł- 
' ami, czarny  w ach larz  ze 

; usich p iór, obrazy  dekora- 
: tie (reprodukcja), krzesełko 
ecinne w ysukie. Niemczy- 
•vska, p lac Akadem icki 3.

DILARD onw y k o m p le tn y  z 
ku lam i, k ijam i do sprze­

dan ia  sta re  b ila rd y  p rze ra ­
biam  obciągania suknem  ul. 
K rasickich  12. C zerniaw ski.

3640

W róciłam  z zagranicy  i p rzyw iozłam  prześliczne 
Suknio w cenie fdk. 1200, Bluzki  Mk. 300. P ła s z ­
cze Mk. 2000, Kostjumy czysto w ełniane Mk. 3500

mfflGPZYN &OMFEE ,O I CSIFIS^iEJ

j f i Z E F H  I I I B E m S l t l
A l t a d e m i o l t a  1. 3 . 3562

N ajw yższa ceny 
płacę za

stare  
połam ane  

""Adres: „Hotel Grand" 
L egion ów  II. p. Pokój 1$ 

rano da 7 wiezcór bez przerwy.

Ogłoszenie konkursu.
O kręgow a K om anda P o l ic j i  P ań stw ow ej

we Lwowie ogłasza n in ie jszem  ko n k u rs
na wynajęcie kantyny w bndynku Policji Państw,

przy ulicy Kdżmierzowskiej  I. 30.
Pierw szeństw '0 m ają  inw alidz i z obrońców  m. Lwowa. 
B liższych szczegółów udzie li O kręgow a K om enda Po­

licji Państw ow ej Lwów, W ydział gospodarczy, p rzy  u licy 
Leona Sap iehy  I.. 1. 3670

SOPOT koło G D H I S M  .,PO!rt£RBMS'
B r a n e j  Q i t U £ H O W £ K ! E I

3658

Najlepsze położenie koło p a rk u  i m orza. — W  czerw cu i w rze in iu  ceny 
zniżone. — W ydaje się rów nież  ob iady  i kolacje w  zakładzie  i n a  m iasto. 

Zgło­
szenia ',5opciHDaBz!g,SBdstr. 11 „Wiła Pomerania*.

M p i i i ł  “ ‘“ y ;.,r " 1 u M f e  T w n r
I nlłftmnhiil LanzŁ- -tała Matni* benzynow y, ropny , PŁUG  
LuAUflilluliL 65/ioo Mk. SOIIil m otorow e araz wszeMftrtmaslfify 

K T c t y  o ł u u i s .  i t o w s s  d o & t a w a .
d o m  h a n d l o w y  i t e c h n i c z n y  „p i l o t *

Spka z ogr por. 2980
Lwów, -  u!, g a t o re go  4. —  (Dom własny),

SKŁAD FORTEPLa NOW 1 PlANiN

M O f U U S Z K O
6<

u i. Zimorowlcza 10. — Kupno, sprzedaż, zamian 
instrum entów pod korzystnymi warunkam i.

T Y Ł K 3  l i k  E K S P O R T !
Marmelady,

Sok m alin ow y, 631
K andyty,

M iód sztuczny.
Syrup buracz. cukru,

Makucny k okosow e (iarsa dla bydła)- 
K apusta.

O g ó r k i,
Suszone jarzyny,

W ęg ie l drzew ny  
P T  waranami do sprzedania T S |
H U R T O W N Y  HANDEL E . W EISS

założony 1900 Telefon 4-8.

M O K A W S K A  O S T R A W A
ulica św. Ł u k a sz a  4

n ajlep szą  w a gon ow o i 
» częśc io w o  oraz inne m a -

terja ły  bud. dostarczają

SRACIA MUND, ll
SSlnpnpnią Lokomobila, pługi motorowe i parowe, Brony, 
fhlłirfłlSISn Kultywatory, Siewniki okazyjnie do sprze- 
iu lubU IlliU , dania „PILOT" L w ów , B a to re g o 4.

7 a redaktor* nacaułoego: Dr. Wtartafrnterz Jampołsło. Drukiem A. Goldmana, Lwów, Si kstusfca 19. Redaktor odpowietfcsabiy: T oóuaz StramskL


